NR 181 (1243) ROK V 


Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


Marynarze iloty handlowej, rybacy 


i słoczniow 


CY MASOWO 


przystępują do Czynu Lipcowego 


SZCZECIN. Ponad 232 tys. zł 
dodatkowych oszczędności przy- 
niesie realizacja zobowiązań 
portowców szczecińskich. Ucz- 
czą oni Święto Odrodzenia 
zwiększoną wydajsością pracy 
Przy przeładunku towarów ma- 
sowych i drobnicy, zastosowa- 
niem nowych pomysłów racjo- 
nalizatorskich, zwiększeniem so- 
cjalistycznej opieki nad urzą- 
dzeniami przeładunkowymi itp. 

Załoga rudowęglowca  „Kol- 
no“ zobowiązała się wszystkie 
naprawy urządzeń pokładowych 
i maszynowych, wykonać we 
własnym zakresie, przedłużyć 
okres międzyremontowy statku 
w roku bieżącym o cztery mie- 
siące i wykonać roćzny plan 
przewozów już w dniu 10 li- 
siopada br. 

Załoga O/P „Jedność Robotni- 
cza“ postanowiła utrzymać sta- 
łą gotowość techniczną statku 
do eksploatacji, skrócić postój 
statku w remoncie średnim oraz 


wykonać roczny plan w 101 
proc. 
WŁADYSŁAWOWO. Coraz 


szerzej włączają się do współ- 
zawodnictwa lipcowego rybacy 
z całego Wybrzeża. Poważne z0- 
bowiązania powzięły załogi ba- 
zy rybackiej Władysławowo. 
Zołoga kutra Wł-61 zobowiązała 
się złowić ponad plan 3 tony 
ryby. Szyper kutra Gdy-37 
Erich Horn podjął się złowić 
ponad plan 2 tony ryby, szyper 
kutra Gdy-136 Józef Piper — 
jedną tonę ryby itp. 
Jednocześnie załoga bazy ry- 
backiej „Arka“ we Władysła-- 
wowie wezwała wszystkich ry- 
baków Wybrzeża do międzyba- 
zowego współzawodnictwa © 
wykonanie planu, obniżenie ko- 
sztów własnych, likwidację 
wszystkich przestojów między- 
rejsowych, wykorzystanie wszy- 
stkich dni połowowych, podnie- 
sienie dyscypliny pracy oraz 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
GDYNIA. Realizacja zobowią- 
zań, podjętych przez załogę 


| nostki, 


stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni przyniesie przedtermi- 
nowe wyremontowanie statków 
i pozwoli naszym trawlerom ry- 
backim wcześniej niż -zaplano- 
wano wyjść na morze na połów 
śledzi. 

Brygady Kołodziejczyka, Ka- 
|sprzaka, Winkla, Szapińskiego i 
|innych zobowiązały się do wy- 
| konania na jeden do 7-miu dni 
i przed terminem prac remonto- 


i wych na trawlerach rybackich 


„BIEtOG> Orion“, „Saturnia“, 
„Saturn'. 
Załoga kadłubowni zobowią- 


zała się ukończyć budowę no- 


| wego statku na 2 dni przed ter- 


minem, wodowanie innej jed- 
odbędzie się na 6 dni 
przed terminem, a trzeci sta- 
tek spłynie na wodę o 15 dni 
wcześniej. 


Zobowiązania 
inteligencji technicznej 
przemysłu hutniczego 
KATOWICE. Liczne zobowią- 

zania zgłosili inżynierowie i 


technicy przemysłu hutniczego 
podczas odbytego ostatnio w 


Katowicach zjazdu swego sto- | 


warzyszenia. M. in. członko- 
wie „Stowarzyszenia przy hucie 
„IKościuszż6* podjeli 


zobowiązanie poprawienia ja- 


kości stali przez obniżenie ilości | 


wytopów o tzw. niętrafionej a- 
nalizie. 

Inż. Tadeusz Kamliński z hu- 
ty „Sosnowiec* zobowiązał się 


popracować sposób zapobiegania 


odwęglaniu niektórych wyro- 
bów walcowanych. Personel in- 
żynieryjno-techniczny wydzia- 
łu Wielkie Piece huty im. Bo- 
lesława Bieruta, huty „Zawier- 
cie" i' „Ostrowiec* zobowiązał 
podnieść wydajność surówki o 
l proc. z metra  sześciennego 
objętości pieca. Inż. Mostowski 
z huty im. F. Dzierżyńskiego 
opracuje instrukcję technolo- 
giczną szybkościowych wyto- 
pów w piecach martenowskich. 


Chłopi zapoznają się z gospodarką 
spółdzielni produkcyjnych 


(f) Przebywające w woje- 


IDNZ, 


lepszą hodowlę i 


wodztwach zachodnich wyciecz- | możecie więcej dać proauktów 


ki chłopów z województw cen- dla robotników 


tralnych, południowych i wscho- 
dnich zwiedzają m. in. zakłady 
przemysłowe, fabryki, huty. Zwie 
dzając spółdzielnie produkcyjne 
liczni uczestnicy wycieczel: 
przekonują się, że spółdzielcy 
żyją lepiej niż gospodarze indy- 
widuałni, źe zespołowa praca 
oraz wspólne pokonywanie tru- 


w miastach. 


| Teraz widzę, że kłamstwa jakie | 


Szerzą u nas kułacy o tym, że 
wy tu na Ziemiach Zachodnich 


| nie macie co jeść zmierzają do 


tego. aby nas odstraszyć od 
spółdzielni. Ale gdy wrócimy 
do siebie to potrafimy teraz do- 
brze tym mącicielom odpowie- 
dzieć“, 


dności szybko wiodą wieś do Po powrocie do Szczecina 
dobrobytu. | chłopi zwiedzali miasto. Obej- 
W wój. szczecińskim bawiła | “Zeli tu m. in. ruiny starego 


ponad  400-osobowa wycieczka 
chłopów z woj. warszawskiego. 
Wielu spośród  wycieczkowi- 
czów, którzy walczyli o oswobo- 
dzenie Ziem Zachodnich lub też 
byli na terenie woj. szczeciń- 
skiego przed kilkoma laty, po- 
dziwiało obecnie pełne zagospo- 
darowanie ziemi. 

W spółdzielni produkcyjnej 
„Rów“ gości szczególnie zacie- 
kawiła budowa przedszkola dla 
40 dzieci. „Widzieliśmy już pa- 
rę spółdzielni — mówi chłop z 
powiatu sochaczewskiego — Ste- 
fan Antczak | coraz wyrazntej 
widzimy, że w zespole lepiej SIĘ 
gospodaruje. Macie wyższe plo- 


— 


| Fabrykę 


 saamku piastowskiego. zapoznali 


się z wykopaliskami, świadczą- 
cymi o odwiecznej polskości 
ziem nad Odrą, zwiedzili pałac 
młodzieży oraz serdecznie przyj- 


mow ni przez studentów, od- 
wiedzili akademickie osiedle 
mieszkaniowe. 


W trzecim dniu swego poby- 
tu wycieczka chłopów udała się 
turystycznym. statkiem „Diana“ 
że Szczecina, przez Zalew do 
owinoujścią. Ze statku chłopi 
obejrzeli stocznię szczecińską, 
Nawozów Fosforo- 
wych oraz Hutę. W Świnoujściu 
2 -zalnteresowaniem oglądali 


wielką bazę rybołówstwa dale- | 


komorskiego. 


List górnika polskiego z Francji 
deportowanego na Korsykę 
przez policję Pinaya 


(() PARYŻ (PAP) „Gazeta 


Polska“ zamieszcza następujący | 


list z dnia 23 bm. od obywatela 
polskiego Hevesztyna, 
wanego ostatnio we wschodniej 
Francji i deporiowanego na Kor- 
sykę do miejscowości Calacuc- 
cit: 


„Szanowna Redakcjo! Chciał- ; 
bym zawiadomić redakcję O na-i 
szej podróży na Korsykę. Zna-| 
leżliśmy się w tej samej sytua-| 
„Gazety Pol-| 
5 ze | 
Strasburga 20 bm. do Nancy, z 


cji, co redaktor 
skiej“, Więc wyjechaliśmy 


Nancy do Dijou. Do Marsylii 
przybyliśmy 21 o 8 rano. W Ni- 


leei byliśmy 11 i pół godziny. Z| 


icei wyjechaliśmy tego dnia o 
godz, 9 wieczorem. 22 0 7 rano 
byliśmy na Korsyce w Porcie 
Bastia. Wielu jeszcze pamięta. co 
szmatławiec z Lens pisał © ro- 
daktorze „Gazety Polskiej“ — 
ze chciał on pojechać na Korsy- 
kę. Teraz na wlasnej skórze do- 
swiadczyłisniv jak to wygląda- 
ło. W. 10 osćb znaleźliśmy się 
tutaj w tej samej sytuacji. Wy- 
powiedzieliśjny się, że chcemy 
jechać do Polski. a nie na Kor- 
syke. Nikt z nas nie chciał wsia- 


dać na Statek — to wtedy przez) 


siłę nas Dowpychali, a ja Usiad- 


łem na ZIEMI i powiedziałem: Do. 


Połski, a Mie ną Korsykę! To 
minie zostawili ostatniego i po- 
tem mnie Przez siłę wprowa- 
dzili A EdY dostałem jedno 
kopnięcie. to wledv zupełnie si- 
ły straciłem. bO mam z Wypad- 
ku  kopalnianego uszkodzony 
krzyż. Chcieliśmy jakiejś pomo- 
cy. krzyczeliśmy. że chcemy do 
Polski jechać, a nie na Korsy- 
kę. naród się patrzył ze współ 
czuciem, ale nic nam Nie mógł 


areszio- | 5 
| nie bardzo czuję ze zdrowiem. 


pomóc. Prawdziwa tragedia. Na 
statku krzyk, płacz. Ludzie pa- 
trzyli, współczując nam. Nie 
mogę wszystkiego opisać, bo się 


Podam nazwiska. Heresztyn 
Józef. Król Józef. Sobczak Anie- 


'la, Tomaszewscy dwoje, Mizory 


Szczygieł,  Wituszyński. 
jesteśmy razem. Mizery 
gdzie indziej. Tomaszewscy 
gdzie indziej. Wituszyński i 
Szczygieł gdzie indziej. Mamy 
pracować. ale przed odjazdem 
powiedzieli wszyscy. ze będą 
pracować ale w Polsce, a nie na 
Korsyce Niejednego czeka bie- 
da, bo nie ma pieniędzy. Przy- 
rzekamy, że kamienie będziemy 
jeść i wodę będziemy PIC, j 
pracy nie weźmiemy. Dlaczego: 
— Bo 23 lata przepracowałem 
we francuskiej kopalni; zdrowie 
straciłem i nie zasłużyłem na wo, 
żeby ze mną w ten sposób po- 
stępować, A moi koledzy: Witu- 
szyński, Tomaszewski, Mizera, 
po 25 lat są w tym samym po” 
iożeniu. 

Wituszyński na statku w swo” 
im krótkim przemówieniu po” 


troje, 
Nie 


wiedział: „Traktujecie nas 507]; 


rzej jak Gestapo. Niech nasza 


krzywda będzie na waszym SU” Ę 


mieniu, nigdy wam nie zapom” 
nimy tego". 3 

Kończąc tych parę słów, ży” 
czymy wszyscy naszej redakcji 
dobrego zdrowia i pomyślne: 
pracy i rozwoju naszej gazet! 
Prosilibyśmy o nadesłanie n® 
szej gazety, bo bez niej nam S! 
Drzykrzy, aie zaraz! Czekamy 
na naszą gazetę”. 


Heresztyn Józef ` 
Calacuccia (Korsyka) 


zbiorowe | 


dlatego | 


' wiełotysięcznych 


na 


WYDANIE 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


gospodarczej i obronnej Polski Ludowej 
morzu 
Uroczyste obcl oty Dnia Stoczniowca i Dnia Marynarki Wojennej 


Marszałek Rokossowski na uroczystościach w Gdyni 


i 
(f) 29 bm. pracownicy polskiego przemysłu okrętowego |m s 
r | nia przodującym ludziom stocz- 


ojchodzili swoje święto — „Dzień Stociniowca*. Centralna 
 ajademia, na której wręczono odznaczenia państwowe przo- 


diiacym stoczniowcom, odb 
Wwdniu tym odbyły się także 


sałek Polski Konstanty Rok 


[zołowy oddział klasy robot- 


|ntzej Wybrzeża — stoczniowcy 
głańscy uczcili swe święto, 
|„jzień Stoczniowca”, poważ- 


nm sukcesem produkcyjnym. 
złoga stoczni, realizując zo- 
pwiązania dla uczczenia swe- 
j święta, dla uczczenia Zlo- 
ti Młodych Przodowników 
piżowniczych Polski Ludowej 
ofz 8 rocznicy Manifestu Lip- 
ciwego, przełamała długotrwa- 
łe trudności w walce o plan 
i wykonała  przedterminowo 
pkn czerwcowy w 102 procent, 
pzyŚpieszając wodowanie no- 
wch jednostek morskich. To- 
Itf na centralną uroczystość 
„nia Stoczniowca”, która od- 
|pfła się 29 bm. w nowej wiel- 
kej hali stoczni, wielotysięcz- 
ni załoga tego olbrzymiego za- 
|kłdu pracy przybyła, by zama- 


Min. Tokarski w imieniu 
|jpmitetu Centralnego PZPR i 
| Hadu pozdrawia robotników. 
modzież, brygadzistów, maj- 
sfów, techników i inżynierów 
spczni gdańskiej, 

„To święto, ustanowione Przez 
gad Ludowy — mówi m in. 
Ñn. Tokarski — jest podkreśle- 
nem znaczenia Waszego Vkła- 
dł w umocnienie sił naszej Lu- 
gwej Ojczyzny. Dzięki wyśił- 
kbwi mas pracujących, dzięki 
ogromnej braterskiej Pomocy 
Kraju Rad, Polska p'zestała 
b'é krajem biednym, bizbron- 
n[m i niezaradnym. Nas. prze- 
nysł maszynowy już w lym ro- 
ki daje na potrzeby miast i 
|vsi około 10 tys. samichodów, 


|mmście tysięcy obrabirek. W 
tm roku produkujehy dwie- 
gie kilkadziesiąt novych 
Øw maszyn". 


xą niezachwianie, ż£ realizując 
gan 6-letni kroczą do zwycię- 


y tej pracy i wąace niemało 
jęst przeszkód i tydności". 


„W imię przyszłtcj naszej Oj- 
dyzny  obowiązni jesteśmy 
wytężyć swą Pacę i jeszcze 


Rozpoczyna SĘ uroczysty mo- 
ment wręczeni; odznaczeń pań- 
siwowych. Zgdnie z przepisami 
„Karty Stoczrgwca*, 448 pra- 
| cowników stoznj gdańskiej o- 
trzymuje Brąnwe Krzyże Za- 
sługi za dłupietnią pracę. Za 
specjalne zaSygi w pracy — o0- 
trzymuje Ktyżę Zasługi 20 in- 


(się 2-djowy Krajowy Zjazd 


wies plską. 

Sa )śród nich chłopi gospo- 
darujey indywidualnie, człon- 
kowie spółdzielni  produkcyj- 
nych, robotnicy rolni PGR, 
traktczyści, pracownicy ośrod- 
KÓW maszynowych, gminnych 
spółdjelni „Samopomoc Chłop- 
ska“ aktywiści organizacji ma- 
sowsh. 

Zjchali się ont do Warsza” 
wy,aby wspólnie przedyskuto- 
waćswe zadania w świetle u- 
chwł VII plenum KC PZPR. 

N obrady, którym przewod- 
nicy premier Józef Cyrańkie- 
Wiz przybyli: 
Semy — Roman Zambrowski, 
Wiepremier — Antoni Korzyc- 
ki minister Rolnictwa — Jan 
Db-Kocioł, kierownik wydzia” 
| prasy KC PZPR — Stefan 
Saszewski, zastępca kierowni- 
wydziału rolnego KC PZPR 
< Jan Klecha, prezes ZSCh — 
| ózef OzgarMichalski oraz re- 
laktorzy naczelni pism co 
dziennych i czasopism chłop- 
skich, 

Witany owacyjnie, do zebra” 
nych przemówił premier Józef 
Cyrankiewicz: „Witam Was 
serdecznie w stolicy naszego 
łudowego państwa w Warsza” 
wie. Jesteście przedstawicielami 
mas kores- 


|pnad 6 tys. traktoróy, kilka- | 


ty- | 
„Ludzie pracy w Polsce wie- | 


| Przewodniczący Komitetu Cen- | 


|swa pokoju na cąym świecie. | 


wicemarszałek | 


yła się w stoczni gdańskiej. 
obchody Dnia Marynarki Wo- 


jenej. Na centralne uroczystości w Gdyni przybył Mar- 


ossowski, który dokonał prze- 


għdu jednostek Polskiej Marynarki Wojennej. 


nifestować niezłomną wolę dal- 
i szego wznmacniania siły gospo- 
|darczej i pbronnej Polski Lu- 
| dowej na morzu. 


czący rady zakładowej tow. 
Szkołek. W prezydium — obok 
| ministra Przemysłu Maszyno- 
| wego tow. J. Tokarskiego, I se- 
|kretarza KW PZPR tow. Ku- 
|nata, prezesa Zarządu Główne- 
go Ligi Morskiej tow. gen. Wą- 
growskiego zasiedli znani przo- 
|downicy pracy i racjonalizato- 
‘rzy stoczni oraz przedstawiciele 
chłopów z gmin Stegna, Miłocin 
i Marzęcino, z którymi stocz- 
niowcy gdańscy utrzymują sta- 
łą łączność. W prezydium za- 
siadł również zastępca przedsta- 
wiciela handlowego ZSRR w 
iGdańsku — Tichonow. 


Przemówienie min. Tokarskiego 
5 
| na akademii w stoczni gdańskiej 
: 


! skuteczniej pokonywać .trudno- 
| które są trudnościarni na- 
|szego wzrostu. Wiemy — mówi 
|dalej min. Tokarski: że w 
pracy stoczniowców nie wszy- 
stko jest jeszcze 
Dlatego dziś, w dniu waszego 
święta wzywam was, drodzy 
towarzysze, byście umacniali 
dyscyplinę pracy, podwyższali 
swe kwalifikacje, walczyli o 
wyższą jakość produkcji. Racjo- 
nalizatorzy, majstrowie, techni- 
cy i inżynierowie — wzmagaj- 
cie wysiłki na rzecz postępu 
techniki w pracy stoczni“. 
Gdy w zakończeniu min. Ta 
karski 


przekazuje w imieniu 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta najserdeczniejsze po- 


i 
1 


zdrowienig dla stoczniowców 
jich rodzin wraz z życzeniami 
jeszcze lepszych wyników w 


wielotysięczną rzeszę stoczniow- 
ców pada okrzyk „Niech żyje 


jtralnego PZPR 
Bolesław Bierut“. 
| Po zakończeniu przemówienia 
długo trwa serdeczna owacja na 
cześć Polski Ludowej, na cześć 
| Prezydenta Bieruta i wodza 
|mas pracujących całego świata 
'— Józefa Stalina. 


towarzysz 


Odznaczeltia państwowe dla przodujących 
stoczniowców 


nych pracowników, w tym inż. 
Eugeniusz Skrzymowski, zastęp- 
ca szefa produkcji Złoty 
Krzyż Zasługi oraz: Aleksander 
Olejarczyk, Maria Baranowska. 
Marian Niedzielski i Jan Łako- 
my — Srebrne Krzyże Zasługi. 

Wśród nieustających owacji 
na cześć przodowników pracy 


(f) 2$4bm. w Sali Rady Państwa w Warszawie rozpoczał 
c Korespondentów Chłopskich. , 
Bierzejy nim udział 450 najaktywniejszych przedstawicieli | 
| 20-tySicznej rzeszy korespondentów prasy codziennej i cza- 
sopisn chłopskich z całego kraju — bojowników o nową 


pondentów z całego kraju. Je- 
steście widomym znakiem sta- 
łego rozwoju kontaktów, wię- 
zów naszej pracy z terenem i 
więzów terenu, więzów wsi pol- 
skiej z naszą pracą. Jesteście 
widomym znakiem więzów ma- 
ło i średniorolnych chłopów z 
władzą ludową. 

Praca wasza należy do bardzo 
ważnej, odgrywa ona ogromną 
rolę w przyzwyczajeniu szero- 
kich rzesz chłopskich do wspól- 
rządzenia,  współgospodarzenia 
krajem, rzesz chłopskich, daw- 
niej wydziedziczonych, dziś 
pełnoprawnych współdecydują- 
cych o losach naszej Ojczyzny i 
budujących w oparciu o klasę 
robotniczą, dobrobyt całego na- 
rodu. 

Praca wasza odgrywa ogrom- 
ną rolę w umacnianiu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, podsta- 
wowej siły rozwoju naszego 
| państwa. Praca wasza odegrac 
może wielką rolę w umacnianiu 
!spójni między miastem i wsią. 
|Praca wasza odgrywa 
rolę w walce z wyzyskiem ku- 
łaków na wsi, sprzymierzonych 
ze spekulaniami w mieście. Śle- 
dzimy waszą pracę z gorącą 
sympatią i szczerym zainiere- 
sowaniem. 


wielka | 
| czo-chłopski* 


Zagaił uroczystość przewodni- | 


w porządku. | 


pracy, z sali podchwycony przez | 


min. Tokarski wręcza odznacze- 


ni gdańskiej. Liczni inni pra- 
cownicy, którzy również wyda- 
tnie przyczynili się do sukce- 
sów produkcyjnych stoczni, o- 
trzymują cenne nagrody: mun- 
dury stoczniowców, motocykle, 
rowery, kupony materiałów, 
bezpłatne skierowania na wcza- 
lsy, aparaty fotograficzne, ra- 


Główne uroczystości „Dnia 
Marynarki Wojennej“, w któ- 
rych wziął udział Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski 
oraz wiceminister Obrony Na- 
rodowej, generał broni Stani- 
|sław Popławski, odbyły się w 
Gdyni. 

Miasto przybrało  odświętny 
wygląd. Domy i ulice udekoro- 
wane zostały flagami narodo- 
wymi i transparentami. 

Od wczesnych godzin rannych 
na tonącym w powodzi flag 
skwerze Kościuszki, na nabrze- 
żach gromadziły się niezliczone 
tłumy mieszkańców Gdyni, 
dziesiątki wycieczek z terenu 
całego kraju. 

Wzdłuż nabrzeży na skwerze 
Kościuszki ustawiły się kompa- 
nie honorowe. Zakotwiczone na 
|redzie okręty wojenne dumnie 
jaśniały w czerwcowym słońcu 

Na nabrzeże przybywa mini- 
ster Obrony Narodowej — Mar- 
szałek Polski Konstanty Ro- 
kossowski w otoczeniu wicemi- 
|nistra Obrony Narodowej gen. 
broni Stanisława Popławskiego 
oraz starszych oficerów Do- 
wództwa Marynarki Wojennej. 
Marynarze prezentują broń. 
Rozlegają się dźwięki hymnu 
państwowego. 

Na krótkie powitanie 
|szałka Rokossowskiego rozlega 
sie poteżne — „Czołem Obywa- 
telu, Marszałku!“ 


Rozpoczyna się defilada pol- 
GERE i 


To diaa 
ORLĘLUW. 


glądają nowoczesne 
morskie. Prowadzą te okręty 
doświadczeni żołnierze i ofice- 
rowie. W równym szeregu okrę- 
ty ustawiają się na redzie. 


Akademia z okazji Dn 


W przededniu Święta Ludo- 
wej Marynarki Wojennej odby- 
ła się w Gdyni uroczysta aka- 
demia. 

Wspaniale udekorowaną sale 
Teatru „Wybrzeże“  zapełnili 
marynarze, żołnierze wojsk lą- 
dowych, przodownicy pracy — 
stoczniowcy i portowcy, przed- 
stawiciele. organizacji politycz- 
nych i społecznych oraz miej- 
scowego społeczeństwa. 

Obszerny referat wygłosił 
oficer Marynarki Wojennej Wi- 
śniewski, który przedstawił im- 
pvnatjące osiągnięcia Ludowej 
Marynarki Wojennej w wyszko- 
leniu bojowym i politycznym. 

Wzniesione przez mówcę 
okrzyki na cześć Polski Ludo- 
wej i jej wiernej straży na 
morzu — Marynarki Wojennej. 
na cześć Prezydenta RP — 
Bolesława Bieruta i wyzwoli- 
ciela polskiego Wybrzeża — 


To, co piszecie, jest dla nas 
|lcennym materiałem w naszej 
| pracy, jest orężem naszej wal- 
ki z wrogiem narodu polskiego, 
jest orężem walki o siłę i do- 
brobyt naszej Ojczyzny. Dlate- 
go to cieszymy się widząc was 
w Warszawie. Jesteśmy prze- 
|konani, że obecny zlot kore- 
spondentów wzmocni nasze siły 


|we wspólnej walce robotników 


i pracującego chłopstwa o za- 
cieśnienie sojuszu  rbbotniczo- 
| chłopskiego. 
nani, że nauczymy się wiele z 
waszych wypowiedzi, że po- 
zwoli to polepszyć naszą wspól- 


|ną pracę. 


Otwieram Zlot i życzę nam 
wszystkim, ażeby dodał nam sił 
we wspólnej 
które się jeszcze panoszy, we 
wspólnej walce o pomyślność 
naszej Ludowej Ojczyzny". 

Przemówienie premiera przyj- 
mują zebrani długotrwałymi 
oklaskami. 

Ponownie rozlega się burza 
oklasków, gdy na trybunę wstę- 
puje wicemarszałek Sejmu 
Roman Zambrowski dla wygło- 
szenia referatu na temat: „Wal- 
ka o umocnienie spójni między 
i miastem i wsią, a zadania ko- 
respondentów wiejskich“. 

„Niech żyje sojusz robotni- 
rozlegają się 


okrzyki, kiedy wicemarszałek 
| Zambrewski mówi o ogrom- 
nych przemianach, jakie zag 


szły na wsi polskiej w okresie 
władzy ludoweż, 


I 


Mar- | 


Wspaniale wy- | 
jednostki | 


Jesteśmy przeko- | 


walce ze złem, i 


dioodbiorniki, teczki skórzane. 
Szereg nagród otrzymują rów- 


nocześnie przodownicy pracy 
stoczni północnej. 
Centralna uroczystość „Dnia 


Stoczniowca* w stoczni gdań- 
skiej kończy się długotrwałą 
manifestacją na cześć Pierwsze- 
go Obywatela Polski Ludowej 
Prezydenta Bolesława Bieruta. 


Defilada okrętów i oddziałów Marynarki 
Wojennej w Gdyni 


Marszałek  Rokossowski po 
przywitaniu się z oddziałami 
marynarzy. stojącymi na na- 


| brzeżu, wchodzi na pokład mo- 
torówki. W chwili, gdy moto- 
rówka odbija od brzegu, grzmią 
|24 salwy artyleryjskie z okrę- 
towego działa. Nad portem z ło- 
| skotem przelatują jednostki pol- 
| skiego lotnictwa morskiego. 

| Rozlegają się okrzyki na 
| cześć Prezydenta Bolesława 
| Bieruta i Marszałka Konstan- 
tego Rokossowskiego. 


Motorówka, wioząca Marszał- 
|ka Polski, rozpoczyna objazd 
|okrętów wojennych. stojących 
|w pełnej gali banderowej. Na 
pokładach prezentują broń 
marynarze — synowie robotni- 
ków i chłopów, dumni ze swej 
| odpowiedzialnej i zaszczytnej 
służby w szeregach Marynarki 
Wojennej. 

Wygląd polskich okrętów i 
postawa ich załóg świadczą o 
[ich sile, o ich woli służby w 
obronie pokoju, na straży pol- 
‘skich granic nad Bałtykiem. 


| Na skwerze Kościuszki roz- 
poczyna się defilada oddziałów 
Marynarki Wojennej.  Równy. 
i sprężysty krok, uśmiechnięte 
itwarze marynarzy witane były 


przez zgromadzoną na trasie 
|przemarszu ludność gorącymi 
owacjami na cześć Ludowej 


| Marynarki Wojennej i Wojska 
Polskiego. 

Burzliwymi oklaskami powi- 
tali zgromadzeni mieszkańcy 
| Gdyni maszerującą za oddzia- 
|mi wojskowymi młodzież, zrze- 
szoną w szeregach Ligi Mor- 
Í skiej. 


ia Marynarki Wojennej 


| Marszałka Konstantego Ro- 
kossowskiego, gorąco podchwy- 
| cili wszyscy zebrani. 

Na akadęmii odczytano szereg 
depesz, które otrzymała Polska 
|Marynarka Wojenna, a wśród 
| nich — depeszę od bratniej Ma- 
|rynarki Radzieckiej. Odczytanie 
tej depeszy wywołało żywioło- 
¡wą manifestacją na | cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 
| „Sta-lin, Bie-rut, Ro-kossow- 
Iski“ — długo skandowali ze- 
| brani, + x 
Po odczytaniu rozkazu Mini- 


nego na Dzień Święta Marynar- 
ki Wojennej — odbyła się de- 
koracja odznaczonych oficerów 
ji marynarzy. 

Uczestnicy akademii wysłali 
depesze do Prezydenta RP Bo- 
lesława Bieruta i Marszałka 
|Polski Konstantego Rokossow- 
skiego. 


W walce o zacieśnienie Spójni 


między miastem i wsią 
krajowy Zjazd korespondentów chłopskich w Warszawie- 
Premówienie tow. J. Cyrankiewicza — Referat tow. R. Zambrowskiego 


(Referat tow. Zambrowskiego 
zamieścimy w jednym z naj- 
bliższych numerów). 

W czasie przemówienia ze- 
brani wielokrotnie manifesto- 
wali gorące uczucia miłości i 
przywiązania do Ojczyzny Lu- 
dowej, do Pierwszego Budowni- 
czego Polski Ludowej, Prezy- 
denta Bolesława Bieruta, ma- 
|nifestowali na cześć światowe- 
|go obozu pokoju i jego Chorą- 
|żego Józefa Stalina. 

Na temat pracy koresponden- 
tów wiejskich wygłosił następ- 
¡nie referat redaktor naczelny 
| „Chłopskiej Drogi“ Róg- 
| Šwiostek. Wskazał on na də- 
i niosłą rolę korespondentów 
| chłopskich w dopomaganiu ma- 
¡som mało- i  średniorolnych 
|chłopów w podniesieniu pro- 
| dukcji drobnotowarowej gospo- 
|darki chłopskiej, w rozwoju 
| spółdzielczości produkcyjnej, w 
| wydźwignięciu na wyższy po- 
| ziom materialny i kulturalny 
|wsi polskiej. 

Dając konkretne przykłady 
|z działalności korespondentów 
| chłopskich, Róg-Świostek zwró- 


|czenia ich jeszcze większą opie- 
|ką ze strony redakcji. Zapew- 
jnił on jednocześnie, że re- 
| dakcje dołożą wszelkich sta- 
rań, aby wesprzeć  korespon- 
dentów chłopskich w ich odpo- 
wiedzialnej pracy. 

W dalszym ciągu obrad roz- 
poczęła się ożywiona dyskusja. 
Obrady trwają. 


stra Obrony Narodowej, wyda- | 


cił uwagę na konieczność oto- | 


Egzaminy na wyższych uczelniach 


Na wszystkich wyższych uczelniach całego kraju trwa obec- 


nie sesja egzaminacyjna. 


Władysława Chwiejczaka 


Przed Zlotem 


Zolnierze pomagają w budowie 


Na zdjeciu: prof 
egzaminuje studenta III roku Wydziału Melioracji SGGW — 
ze znajomości torfoznawstwa 


Młodych Przodowników 


A. Maksimow 


Foto CAF — Wdowiński 


kmn zka g 


miasteczek zlolowych 


W soboię do godz. 16 na roz- 
ległym polu Rakowca stały tyl- 
ko szopy, pięć namiotów „robo- 
czych“, stały głośniki radiowe i 
latarnie elektryczne. Wielka 
zielona przestrzeń, przeznaczona 
na miasteczko zlotowe, była 
jeszcze zupełnie pusta. 

O godz. 16 na Rakowiec przy- 
maszerowali żołnierze garnizonu 
warszawskiego i instytucji cen- 


tralnvch MON. Żołnierze przy- | 


sobą 


tieśli ze 
zy budowie miastecz- 


„Prasg Biz 
ka zlotowego 
Młodych Przodowników. 

W ciągu kilku niemal minut 
pole na Rakowcu zmienia się 


transparenty: | 


czcimy Zlot | 


l 
i 


steczka na Rakowcu, stało tam 
w równych szeregach 939 na- 
miotów. i 
Nie szczędźmy wysiłku, 
pracujmy wzorowo na każdym 
odcinku budowy miasteczka zlo= 
towego — wita żołnierzy trans= 
parent na Grochowie. Żołnierze, 
którzy tu pracują istotnie nie 
żałują wysiłku. Właśnie st. 


| strzelec Józef Wojnicki meldu= * 


je, że zadanie zostało wykona- 
ne. Jego grupa ustawiła już 8 
asmiotów l2o-osobnwpch i pis 
stanawia dodatkowo ustawić 2 
namioty. "WE 
Z megafonu rozlega się nowy 
komunikat: Grupa szeregowego 


nie do poznania. W poszczegól- | Cieślińskiego. która zobowiązała 


nych segmentach stoją już na- 
mioty, wśród nich uwijają się 
żołnierze. Po czterech godzi- 


nach pracy żołnierze wykonali, 


ponad 80 procent swojego zo- 


bowiązania. Ustawili 667 namio- | 


tów. 


Niedzielne przedpołudnie żoł-, 
na wykoń- | 


nierze przeznaczyli 


; 


czenie prac przy stawianiu na- | 


miotów i na dodatkowe zobo- 
wiązanie. M. in. ustawili dodat- 
kowo 94 namioty, okopali i upo- 
r-.ądkowali teren. 

W pracy na Rakowcu wyróż- 
nia się pododdział Józefata Wit- 
kowskiego. który ustawił 97 na- 
miotów. Szybko, starannie i do- 
kładnie pracuje Stanisław Ża- 
ba, st. sierżant i szeregowi Le- 
szek Lewandowski i Paweł Ję- 
irzejczak. 

Zespoły kaprali Borwickiego 
Grabowskiego wykonały ponad 
200 procent normy. W czasie 
4 godzin ustawiły po 9 namio- 
tów 24-osobowych, 

Gdy w` niedzielę o godz. 12 
żołnierze opuszczali teren mia- 


1 
i 


.we meldunki — rekordy. 


się ustawić 10 namiotów. wyko- 
nała już swoje zobowiązanie, po 
dwóch godzinach pracy, tj. na 
godzinę i 10 minut przed ter- 
minem: T 
Czas uzyskany przez grupę 
Cieślińskiego wzbudza podziw 
i uznanie. Na ustawienie jed- 
nego namiotu przeznaczone jest 
45 minut. Grupa Cieślińskiego 
postanawia dodatkowo ustawić 
5 namiotów. p” 
Z megafonów płyną stale no- 
Sły- 
chać coraz to nowe nazwiska. 
Grupa  Topornickiego, Jóźe 
wiaka, grupy kaprali Popłlaw= 
skiego, Sobańskiego. Szablew= 
skiego, Kadrowskiego zasługują 
na uznanie. Nic więc dziwnego, 
że przeznaczono dla nich weso- 
łe piosenki. Trudno spamiętać 
wszystkie nazwiska i trudno wy. pg 
mienié wszystkich przodują- 
cych. Honorem każdego żołnie= 
rza było pracować dobrze — 
wyróżnić się w budowie mia- 
steczka, w wykonaniu żołnier= 
skiego czynu zlotowego. (kw) 


„Delegacja chińska na berlińską sesję 


Światowej Rady Pokoju - w Warszawie 


(f) Dnia 29 bm. zatrzymała | sytetu w Pekinie i gen. 
się w Warszawie w drodze z Ting-kai — b. dowódca armii, 
Pekinu do Berlina 18-osobowa | która walczyła z faszyzmem ja» 


Tsal 


] 


delegacja Chińskiego Komitetu | pońskim. 


Obrońców Pokoju na IV sesję, 
Światowej Rady Pokoju. Dele- 
gacji chińskiej przewodniczy 
światowej sławy uczony, lau- 
reat Międzynarodowej Nagrodv 
Stalinowskiej „Za utrwalanie 
pokoju między narodami*. prof 
Kuo Mo-żo, członek Światowej 
Rady Pokoju, przewodniczący 
Chińskiego Komitetu Obrońców | 
Pokoju. wW 
wchodzą m. in. 
Światowej Rady Pokoju 


Oświadczenie prof. Kuo Mo-żo 


pobytu 'ludnr*ć Warszawy. Pozdrawiam 
naród polski, który buduje so- 


W czasie 
w Warszawie 
Chińskiego Komitetu 


swego ` 
przewodniczący | 
Obroń- | 


oświadczył 
BAES 

„W 1950 r. byłem w *Warsza- 
wie na H Światowym Kongre- 
sie Obrońców Pokoju. Dziś je- 


przedstawicielowi | 


Berlina. Serdecznie pozdrawiam 


Poranek artystyczny 
dla budowniczych Pałacu Kuliery 


(f) Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej (Dzielnica 
Mokotów). przy współudziale 
zespołu artystycznego i dyrek- 
ch Państwowego Teatru Nowe- 
go. zorganizowało w dniu 29 bm. 
w sali Teatru Nowego w War- 
szawie poranek artystyczny dla | 
hudowniczych 


i Nauki i 
czych Polski Ludowej, 


skład delegacji stawiciele ambasady Chińskiej 
członkowie Republiki Ludowej w Warsza- 
prof. wie z charge d'affaires Amba- 
Ma Yin-czu — rektor Uniwer- | sady Li En-chiu na czele. 


ciu gości 
członek Światowej Radv Poko= 
ju 
joraz przedstawiciele 
i Komitetu 
'sekretarzem PKOP — Stanisla- 
|wem Trepczyńskim. 


W porcie lotniczym na Okę- 
chińskich _ wilali: 
dr Zofia 


= Wasilkowska 
Polskiego 
Obrońców Pokoju z 


Na lotnisku obecni byli przed- 


cjalizm pod przewodem Prezy= 
ców Pokoju, prof. Kuo Mo-żo |denta Bolesława Bieruta. 


liczną grupę stanowili radziec- 
cy budowniczowie Pałacu, 
serdecznych 


Chociaż kraje nasze dzielą 


: wielkie odległości — łączą nas 
bardzo bliskie i serdeczne uczu= 
leia braterskie. 
stem tu po raz drugi w drodze do |się i krzepnie przyjaźń chińsko= 
| polska. Wspólnie bronić bedzie- 
bohaterskie miasto i bohaterską my pokoju na całym świecie“, 


Niech rozwija 


Zebranych, wśród których 


w 


słowach powitał 


prezes Zarządu TPPR dzielni- 


Pałacu Kultury zespół artystów Teatru Nowego. 
młodych budowni- wystąpił z bogatym programem 
artystycznym, 


cy Mokotów Próchniak. 


G 
Realizując swój czyn zlotowy, 
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prog” =" 


TRYBUNA LUDU 


Prof. Joliot-Curie 
przybył do Berlina 
r 
na sesję SRP 
(© BERLIN (PAP). W związ- 
ku z mającymi się rozpocząć 
1 lipca obradami nadzwyczaj- 
nej sesji Światowej Rady Poko- 
ju, do Berlina przybyli 
wodniczący Światowej Rady 
Pokoju, prof. Fryderyk Joliot- 
Curie i sekretarz generalny 
Światowej Rady Pokoju, Jean 
Laffitte. 


35 hitlerowskich 
generałów i oficerów 
zainstalowało się już 

w Paryżu 


(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Liberation* donosi, że na spe- 


cjałlne żądanie Ridgway'a 35 
wyższych oficerów  hitlerow- 
skich — w tym 3 generałów — 


przybyło do Paryża i zainstalo- 
wało się w budynkach Palais 
de Chaillot. w których znajdu- 
ją się urzędy paktu atlantyckie- 
go. 
35 hitlerowskich oficerów pod 
komendą gen. Speidla — pisze 
„Liberation“ — ustala w Pary- 
żu wraz z 95 innymi „eksperta- 
mi“ plany ostatecznej organiza- 
cji tzw. „armii europejskiej“ 
Amerykanie domagają się jak 
najszybszego zmontowania tej 
agresywnej armii, mimo że u- 
kład w sprawie jej utworzenia 
nie wszedł jeszcze w życie. 

Rząd francuski, za pośredni- 
ctwem agencji AFP, ogłosił „wy- 
jaśnienie", które nic nie wyja- 
śnia, lecz potwierdza fakt obec- 
ności oficerów hitlerowskich w 
Palais de Chaillot. 

Tak więc — pisze w zakończe- 
niu „Liberation“ — „rzeczoznaw- 
cy“  hitlerowscy opracowują 
szczegóły układu, którego Schu- 
man nie przedstawi francuskie- 
mu Zgromadzeniu Narodowemu 


kiem bieżącego roku. Dowodzi 


znawcy“ hitlerowscy więcej zna- 
czą, niż deputowani francuscy... 


Orędzie 
Komunistycznej 
Partii Japonii 


(f MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio: Komu- 
nS:yczna Partia Japonii ogło- 
siła orędzie do robotników ca- 
łego Świata w związku z 30 rocz- 
nicą jej założenia. J 

Komunistyczna Partia Japonii 
— głosi orędzie obchodzi 
30 rocznicę swego istnienia w 
chwili, gdy reakcjoniści ame- 
rykańscy i japońscy stosują wo- 
bec niej brutalne represje. , 

Imperialiści amerykańscy 
przekształcają Japonię w bazę 
dla swej agresji. Fabryki są 
dewastowane, chłopi są usuwa- 
ni z ziemi. Liczba bezrobotnych 
w Japonii przekroczyła 9 mi- 
lionów. 

Robotnicy całego Świata! Ko- 
munistyczna Partia Japonii i 
naród japoński nigdy nie ze- 
zwolą  reakcjonistom  amery- 
kańsko-japońskim na  konty- 
nuowanie ich dotychczasowej 
działalności. 

Naród japoński wie, że pro- 
gram partii komunistycznej 
wskazuje jedyną drogę do wy- 
zwolenia narodowego, naród 
japoński wie, że może zdobyć 
niezawisłość i wolność, umocnić 
solidarność międzynarodową 7 
klasą robotniczą całego świata 


i obronić pokój w Azji i na ca- | 


łym świecie tylko wtedy. gdy 
walczyć będzie o realizację te- 
go programu. 

Komunistyczna Partia Japo- 
nii wzywa cały naród japoński 
do szerokiej kampanii w obro- 
nie 30-letnich sławnych tra- 
dycji partii, do przekształcenia 
30 rocznicy partii w ludowe 
święto wyzwolenia narodowego. 


prze- | 


Ra dal 


USA nie chcą ratyfikować Protokółu 
Genewskiego, gdyż zamierzają nadal stosować 


| 
i 


i 
i 


| (Œ) NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu Rady Bezpie- 
| ezeństwa w dniu 25 czerwca przedstawiciel ZSRR J. Malik 
| wygłosił przemówienie, w którym przytoczył liczne fakty 


z dziejów drugiej wojny Światowej, świadczące — wbrew | 


|temu, co utrzymywał delegat amerykański o skuteczności 
Protokółu Genewskiego, zakazującego używania broni che- 


micznej i bakteriologicznej. 
Tak np. Anglia nie użyła pod- 
lezas drugiej wojny światowej 
'broni chemicznej, mimo że, jak 
przyznał Churchill, miała znacz 
ne zapasy bomb ,z gazami trują- 
cymi. We wrześniu 1939 roku 
' Anglia zapytała oficjalnie Niem- 
cy, czy będą przestrzegały posta- 
nowień  Protokółu Genewskie- 
go. zakazującego używania bro- 
ni chemicznej i bakteriologicz- 
: nej. Rząd hitlerowski odpowie- 
; dział, że będzie przestrzegał tych 
| postanowieú pod warunkiem 
| wzajemności. Podczas drugiej 
wojny światowej nie używano 
w Europie gazów trujących i 
: broni bakteriologicznej. co sta- 
| nowi dowód skuteczności Proto- 


| kółu Genewskiego z 1925 roku. | 


' 9 czerwca 1943 roku prezydent 
; Roosevelt oświadczył, że Stany 
| Zjednoczone nie będą używały 
|l broni chemicznej i bakteriolo- 
|gicznej, jeśli nie uczynią tego 
; państwa osi. 

| W związku 


z przytoczonymi 


'runek wzajemności, 
'zarówno przez Niemcy, jak i 
| przez prezydenta Roosevelta, 
| nie osłabił w niczym skuteczno- 


| šci Protokółu Genewskiego. 


p JE Malik przypomniał że dele- 
igat amerykański 
| Bezpieczeństwa. iż taki 
słabia, ale całkowicie niweczy 


skuteczność postanowień Proto- 
| kółu Genewskiego. 


| 
| 


faktami Malik podkreślił, że wa- | 


wysunięty | szjch działaczy politycznych i 


twierdził na. 
do ratyfikacji przed październi- poprzednich posiedzeniach Rady | 
A 
waru 
to, że dla Waszyngtonu „TZeczo- | nek wzajemności nie tylko o-| 


W świetle! go też 


(f) PARYŻ (PAP). „Izba Oskarżeń* 


przytoczonych faktów staje się 


rzeczą jasną, iż twierdzenia de- | 


legata amerykańskiego były | 
zwykłą demagog!ą. | 
Delegat amerykański — po- 


wiedział Malik — zamierza W 
ten sposób „usprawiedliwić“ sta- 
nowisko obecnego rządu USA. 
który nie chce ratyfikować Pro- 
tokółu Genewskiego i chce nie 


dopuścić do ratyfikacji tego pro- | 


tokółu przez inne państwa. 
Nastepnie Malik zwrócił u- 
wage Rady Bezpieczeństwa Nna 
to, że rząd USA nie potępił do- 
tychczas ani słowem faktu sto- 
sowania broni 
nej. Prezydent Truman i mi- 
nister Acheson składali niejed- 
nokrotnie oświadczenia w spra- 
wie używania broni bakterio- 
logicznej, lecz nie potępili ani 
razu tych zbrodniczych metod 
prowadzenia wojny. Inni ame- 
rykańscy mężowie stanu rów- 


nież nie potępili dotychczas 
faktu używania broni bakterio- 
logicznej. 


Czyż to milczenie amerykan- 


wojskowych w tak ważnym z 
punktu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego zagadnieniu nie 
jest znamienne? zapytał 
Malik. 

Amerykańskie koła rządzące 
wkroczyły na drogę polityki si- 
ły i przygotowań do nowej 
wojny światowej i dlatego u- 
siłuia pomniejszyć znaczenie 
Protokółu Genewskiego. Dlate- 
Amerykanie twierdzą, 


bakteriologicz- | 


komo „przestarzały“ i „mało 
skuteczny". 
d- panowania nad światem — 


imperialiści amerykańscy 


| mi, mogącymi stanowić prze- 
szkodę w ich polityce agresji i 
rozpętania nowej wojny świa- 
towej. 

Nastepnie J. Malik  przyto- 
czył fauty, świadczące o tym, 
że przeciwko ratyfikacji Proto- 
kółu Genewskiego przez Kon- 
gres amerykański występują 
przede wszystkim wielkie ame- 


Zresztą amerykańscy działacze 
polityczni i wojskowi domagali 
się od dawna i domagają się 
nadal z całym cynizmem uży- 
wania przez wojska amerykań- 
skie gazów chemicznych i broni 
bakteriologicznej podczas wojny. 

Tak np. przemawiając w Kon- 
gresie w roku 1926 i wypowia- 
aając się przeciwko ratyfikacji 
Protokółu Genewskiego sena- 
tor Toason oświadczył m. in.: 

„Przemysł amerykański pro- 
dukuje pociski z gazami trują- 
cymi i dowództwo 


Gdyby Protokół Genewski zo- 
stał ratyfikowany, musielibyśmy 
zastąpić wyprodukowane 
pociski z gazami trującymi, in- 


Nowi pretendenci| 
| dorocznej 


nie chcą być związani żadny- | 
mi układami międzynarodowy- | 


rykańskie koncerny chemiczne. | 


| można zgładzić więcej ludzi i 
naszych | 
wojsk zamierza użyć tych poci- | 
sków w razie wybuchu wojny. | 


już | 


nymi pociskami, których pro- 


dukcja jest i trudniejsza i kosz- | 


towniejsza. Prowadzenie wojny 
bez użycia gazów trujących 
kosztowałoby Stany Zjednoczo- 
ne od 20 do 30 procent drożej. 
Nie widzę więc żadnych argu- 
mentów, przemawiających za 
ratyfikacją  Protokółu Genew- 
skiego....'. 

Następnie J. Malik przytoczył 
cświadczenie dowódcy korpusu | 


|ONZ, państwa, 


broń bakteriologiczną i chemiczną 
| Przemówienie przedstawiciela ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 


że Protokół Genewski jest rze-! chemicznego amerykańskich sił 


zbrojnych generała Bullene'a. 
Przemawiając w maju br. na 
konferencji Zrzesze- 
nia Chemików Amerykańskich, 
Bullene oświadczył m. in.: 


| wych 
| stosowanych wobec 


polskich przez zaprzedanych "a lo wyzwolenie Francji pozosta- 


Zdrajcom Francji nie uda się złamać ducha 
polskich patriotów 


W 
do 


ostatnich dniach doszły 
nas wiadomości o no- 
brutalnych 
patriotów 


perialistom amerykańskim 

becnych władców Francji. » 
W panicznym strachu przed 

wzmagającą się akcją narodu 


mowi, nędzy i wojnie, wysługu- 
jący się amerykańskim okupan- 


„Broń chemiczna służy prze- 
de wszystkim do zagłady żołnie- 


tom ministrowie nie mogą wy- 
baczyć Polakom, których przed 


represjach ! 


Henryk Frydlender 


b. redaktor naczelny 
„Gazety Polskiej“ w Paryżu 


wały dziś przy życiu, byłyby 
one z pewnością dla kliki rzą- 
dzącej Francją „osobami nie- 


| bezpiecznymi dla porządku pu- 
francuskiego przeciwko faszyz- | 


blicznego'. 
Czyż trzeba się wobec tego 
dziwić, że w tym samym czasie, 


gdy wysiedla się patriotów. naj- 


lepszych synów naszego narodu, 


wojną rządy sanacyjne wygna- na terenie Francji zupełnie swo- 


rzy nieprzyjacielskich. W odróż- |ły do obe AE: 8 i ; RR : 

zka ` 2 i ych krajów, że kocha- bodnie rozwijają swą niecną 
nieniu od bomb i _ pocisków, ją swoją ziemię ojczystą, że działalność wszelkiej maści 
broń chemiczna nie niszczy | 


mienia nieprzyjaciela i jego za- 
sobów materialnych. Broń che- | 
miczna jest bronią tanią i sku- 
teczną. Jeśli schrony przeciw- 
iotnicze nieprzyjaciela nie zo- 
staną zaopatrzone w skompli- 
kowany system wentylacji, to 
nie będą mogły stanowić ochro- 
ny przed bronią chemiczną“. 
Te słowa dowódcy korpusu | 
chemicznego armii amerykań- 
skiej wyjaśniają, dlaczego Sta- 
ny Zjednoczone nie chcą ratyfi- 
kować Protokółu Genewskiego. 
zakazującego stosowania broni 
chemicznej i bakteriologicznej 
— podkreślił J. Malik. Agreso- | 
rzy i mordercy uważają, że broń | 
chemiczna jest tańsza i skutecz- 
niejsza! Używając tej broni. 


nie tylko żołnierzy walczących 
na froncie, lecz także więcej 
ludności cywilnej, która ukry- 
ła się w schronach, więcej star- 
ców, kobiet i dzieci! Oto cele i: 
zamiary dzisiejszych polityków 
amerykańskich. Marzą oni o 
tym, aby zamordować jak naj- | 
wiecej ludzi. | 

W zakończeniu I. Malik 2a- 
apelował do członków Raty | 


| 


prowadzą patriotyczną akcję w 


obronie nienaruszalności granic, 


na Odrze i Nysie, przeciw 
zbrodniczemu „układowi 
nemu“ z Bonn; że niestrudzenie 


pracują nad utrzymaniem pol- | 
| skości 
'czyźnie i nad zacieśnieniem tra- | 


naszych dzieci na ob- 


dycyjnej przyjaźni między brat- 
nimi narodami polskim i fran- 
cuskim. 


„Niebezpieczny dla porządku | 


publicznego". Oto formułka, któ- 
ra jako jedyne „uzasadnienie“ 


widnieje pod każdym nakazem | 
wysiedlenia. „Niebezpieczni dla i 


porządku publicznego“ są ci, 
którzy jak np. wysiedlony He- 
resztyn — 100-proc. inwalida 


pracy, jak Mizera i Tomaszew- | 


ski — stracili wszystkie swe siły 
i zdrowie w czasie długoletniej 
pracy w kopalniach francuskich. 


Rzecz znamienna: Pinay rad- | 


ca polityczny Petaina w czasie 
okupacji nakazuje wysiedlać 
i traktować jak przestępców 
tych, którzy walczyli z bronią 
w ręku przeciw najeźdźcom hjt- 
lerowskim na frontach i w ru- 


ogól- | 


chu oporu. 
Gdyby tysiące Polaków, któ- 


zdrajcy i agenci dolarowi spod 
znaku Andersa i Mikołajczyka? 

Im nie zarzuca się. oczywiś- 
cie, że „uprawiają politykę“. Bo 
jest to polityka antypolska, po- 
legająca na konszachtach z hıt- 
lerowcami i ich amerykańskimi 
mocodawcami przeciw naszym 
Ziemiom Zachodnim. Ameryka- 
nie płacą im przecież za spisko- 
wanie i propagandę na rzecz 
odradzania hitlerowskiego 
Wehrmachtu na łamach specjal- 
nie do tego przeznaczonych ga- 
dzinówek. W tym samym czasie 
szykanuje się powstałą w po- 
dziemnej walce przeciw oku- 
pantowi hitlerowskiemu Gazetę 
Polską i wysiedla się jej redak- 
torów. 

Pinay'e i spółka nietylko bez 
żadnych podstaw i brutalnie 
wysiedlają naszych rodaków, 
ostatnio chwycili się oni nowej 
metody. Zamiast — zgodnie z o- 
bowiązującymi zasadami mię- 
dzynarodowymi umożliwić 


wysiedlonym obywatelom Polski 


natychmiastowy powrót do oj” 
czystego kraju, policja francu- 
ska wysiedła ich... na Korsykę. 

Nie trudno przejrzeć jakie są 
motywy przyświecające 


Bezpieczeństwa, aby uchwalfi rzy oddali swe życie w walkach | stowskim władcom Francji. Nie 


projekt rezolucji radzieckiej. 
wzywającej «wszystkie, zarówmy 
należące. jak i nie należące dt 
które dotych- 
czas tego nie uczyniły, aby pod-| 
pisały i ratyfikowały Protokół 
Genewski. 


Jacques Duclos 


 lacyjnego wyznaczyła komisję lekarską, która zbada stan 
zdrowia Jacques Ducios i złoży sprawozdanie o warunkach, 


iw jakich przebywa on w więzieniu. Dziennik „LHumanite 
| stwierdza, że zdrowiu Duclos zagraża 


niebezpieczeństwo 


li wzywa naród francuski, by wzmógł jeszcze bardziej walkę 
o jego niezwłoczne zwolnienie z więzienia. 


| Lekarz jednego z paryskich 
| szpitali dr Pierre Klotz ogłosił 
w dzienniku „L'Humanite'' 
loświadczenie. w którym doma- 
jga się natychmiastowego zwol- 


¿nienia Jacques Duclos. „Nie 
trzeba być lekarzem — pisze 
'dr Klotz — żeby zrozumieć do | 


|jakiego stopnia pobyt w wię- 
jzieniu Sante jest niebezpiecz- 
ny dla człowieka chorego na 
cukrzycę. 
[we wypuszczenie Jacques Du- 
clos na wolną stopę może zapo- 
"biec pogorszeniu się jego stanu 
| zdrowia“, 


i 


i „L'Humanite“ donosi, że w 
i całej Francji odbywają się na- 
(dal zebrania, wiece i strajki na 
|znak protestu przeciwko bez- 
prawnemu aresztowaniu Jac- 
ques Duclos, Andre Stila i in- 


| nych patriotów francuskich. 


W okupowanym przez Ame- 
,rykanów mieście Fontainebleau. 
|w którym władze zakazały 
wszelkich manifestacji, robotni- 
cy, 
boyet ministra odbudowy Clau- 
| dius-Petit. przerwali pracę i od- 
|byli wiec, domagając się na- 
|tychmiastowego zwolnienia Jac- 
ques Duclos 


Dziennik „Figaro“ ogłosił ko- 


Tylko natychmiasto- | 


gdy dowiedzieli się o przy- | 


munikat kancelarii prezydenta 
Republiki, w którym prezydent 
odmawia uczynienia zadość żą- 
daniu zawartemu w ostatnim 
liście Duclos pod pretekstem. 
że nie może „interweniować w 
sprawie, która jest rozpatrywa- 
na przez sąd“, ponieważ „było- 


„ | liście Duclos 


Dalszy pobyt w więzieniu zagraża życiu 


Paryskiego Sądu Ape- by to sprzeczne z konstytucją”. | 
W związku z tym dziennik | 


„Liberation“ pisze, że w swym 
nie domagał się 
, bynajmniej. aby prezydent 
| Auriol zajmował się sprawą, 
którą rozpatrują władze sądo- 
| we. Przeciwnie — pisze „Libe- 
ration“ — Duclos domagał się, 
ażeby prezydent nakazał prze- 


,strzeganie postanowień konsty- | 


I tucji, która została naruszona 


przez fakt bezprawnego areszto- | 
przetrzymywania w, 
do 


,wania i 
| wiezieniu deputowanego 
Zgromadzenia Narodowego. 


Prowokacyjna próba zamachu na życie 


żony J. 


() PARYŻ (PAP). W nocy Z 
28 na 29 czerwca br, dokonano 
zbrodniczej próby zamachu na 
życie Gilberte Duclos, małżonki 
bezprawnie uwięzionego przez 
rząd Pinay'a sekretarza Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej 
Jacques Duclos. 

Faszystowscy bandyci  usiło- 
wali wyłamać bramę domu, w 
którym znajduje się mieszkanie 
Duclos w Montreuil. Jedynie 
dzięki zabarykadowaniu bramy 
od wewnątrz i dzięki interwen” 
cji sąsiadów, bandyci  faszy” 
stowscy nie mogl: dokonać 
zbrodniczego zamachu na życie 
Gilberte Duclos. 

Zwraca uwage okoliczność, że 
również po przybyciu policji 
chuligani faszystowscy pozosta- 
u na miejscu, rzucając pogsóż” 
Ki pod adresem G. Duclos. 


Ducłos 


padzie na mieszkanie Jacques 
| Duclos, o zbrodniczej próbie za” 
pachu na jego małżonkę oraz 
|O haniebnej roli policji roze- 
| szła się lotem błyskawicy po 


| Paryżu, budząc powszechne o”, 


| burzenie j protesty. 


| Sukcesy CGT w wyborach 
| do rad zakładowych 

| (p PARYŻ (PAP). Francuska 
Powszechna Konfederacja Pra- 
|cy odniosła dalsze sukcesy W 
| wyborach do rad zakładowych. 
W fabryce samochodów POG 


| pogwałcenia 
skiej przez jugosłowiańskie siły . 


sin* w Issy les Moulineaux CGT 
zdobyła 72 proc. głosów i 110 
mandatów na 12. 

W fabryce samochodów „Peu“ 
goot“ w La Garonne CET w 
| zyskała 72,4 proc. głosów i 6 
| mandatów. 


—-—-—--——— 


Faszystowska klika Tito — śmiertelny wróg 
pokoju, demokracji i socjalizmu 


Przed czterema laty, w dru- 
giej połowie czerwca 1948 roku. 
Biwo Informacyjne partii ko- 
munistycznych i 
podjęło historyczną rezolucję 
„O sytuacji w Komunistycznej 


Partii Jugosławii". Ten doniosły | 


dokument międzynarodowego 
ruchu komunistycznego zawie- 
rający niezwykle głęboką. mar- 


ksistowsko-leninowską analizę 
sytuacji w Jugosławii. zdema- 
skował przed całym światem 


zdradziecką, burżuazyjno - na- 
eionalistyczną politykę kliki Ti- 
zo — Rankowicza I wskazał. iż 


polityka ta doprowadzi do tego, | 


że „Jugosławia wyrodzi się w 
zwykłą republikę burżuazyjną. 
że utraci Swą 
przekształci się w kolonię 
państw imperialistycznych”. 


Życie w całej pełni potwierdzi- | 


ło słuszność tych przewidywań 
Biura Informacyjnego. Faszy- 
stowska klika Tito Ranko- 
wicza. banda imperialistycznych 
szpiegów i morderców, która 
przy pomocy oszustwa dorwała 
się do władzy. dokonała w Ju- 
gosławii kontrrewolucyjnego 
przewrotu. zlikwidowała ustrój 
ludowo-demokratyczny i ugrun- 
towała w kraju antykomuni: 
stvczny. policyjny 
stwowy typu faszystowskiego. 
Klika Tito. która uzurpowała 
sobie władzę w partii i w pań- 
stwie. przywróciła w kraju ka- 
pitalizm i sprzęgła się całkowi- 
cie z kołami imperialistycznymi 
przeciwko obozowi socjalizmu 
i demokracji. przeciwko partiom 
komunistycznym na całym 
świecie, przeciwko krajom de- 
mokracji ludowej i ZSRR. Zbro- 
dnicza klika titowska wyrwała 
Jugosławię z obozu pokoju, de- 
mokracji i socjalizmu. prze- 
kształcając ją w więzienie na- 
rodów, w narzędzie agresywnej 
polityki mocarstw 


robotniczych | 


niepodległość, | 


reżym pan-| 


imperiali- 
stycznych. w ich przybudówkę 


rolniczo-surowcową. Faszystow- 
ska banda Tito umożliwiła ka- 
pitałowi obcemu 
ną penetrację w życie gospodar- 
cze Jugosławii. Liczne amery- 
|kańskie monopole finansowe 
przy pomocy lichwiarskich po- 
życzek i kredytów. udzielonych 
titowcom pod pozorem „pomo- 
cy“, podporządkowały swej bez- 
pośredniej kontroli całą gospo- 
darkę jugosłowiańską. Nikczem- 
ni agenci imperializmu prze- 
kształcili w świstek papieru 
ustawę o nacjonalizacji przemy- 
isłu, zapewniając  „drapieżcom 
imperialistycznym wszelkie wa- 
runki najokrutniejszego wyzy- 
sku jugosłowiańskich mas pra- 
cujących. Titowcy zlikwidowali 
monopol handlu zagranicznego. 
umożliwiając businessmenom 
Wall Street niczym  nieograni- 
czony eksport jugosłowiańskich 
surowców strategicznych i pro- 
|! duktów rolnych. Przyspieszona 
militaryzacja ekonomiki jugo- 
słowiańskiej powoduje całkowi- 
ty upadek pokojowych gałęzi 
przemysłu. wzrost bezrobocia. 
nędzę. głód i nieprawdopodobne 
wrecz cierpienia ludności. Pro- 
wadzi do katastrofy gospodar- 
| czej. 


Faszystowska banda Tito 
przekształciła kraj w bazę woj- 
skową „amerykańskich podżega- 
czy wojennych. Na podstawie 
podpisanego z kliką Tito w li- 
stopadzie 1951 roku układu wo- 
jennego o tzw. „obronie wza- 
jemnej“ prowodyrzy  waszyng- 
tońscy włączyli ostatecznie Ju- 
gosławię do swego agresywnego 
bloku. Cel tego haniebnego „u- 
kładu" polega na tym. aby wy- 
korzystać żołnierzy jfgosłowian- 
skich jako tanie mięso armatnie, 
a terytorium Jugosławii jako 
bazę wypadową dla awantur 
wojennych. Tak więc, wyraznie 
zarysowuje się rola titowcow 


nieograniczo- | 


jako prowokatorów wojny: na 
Bałkanach. 

Kontrrewolucyjna, burzuazy]- 
no-nacjonalistyczna, faszystow- 
ska ideologia, faszystowska poli- 
tyka wewnętrzna i zagraniczna. 
podporządkowana całkowicie 
agresywnym planom imperiali- 
stów, dowodzi, że klika Tito =— 


rowani reakcjoniści i ludobójcy 
Fakt, że faszystowska klika Ti- 
to znajduje wiernych sojuszni- 
ków tylko wśród reakcyjnych. 
burżuazyjnych politykierów. m. 
in. wśród takich  zdeklarowa- 
nych zdrajców klasy robotniczej. 
jak sprzedajni przywódcy pra- 
wicowo-socjalistyczni, demasku- 


Rankowicza jest śmiertelnym | je bez reszty titowców jako po- 
wrogiem pokoju | ludzkości, | dłych najmitów imperializmu. 
wrogiem wszystkich narodów. m dliect diż5:hą. Obozbyj 3 
AZ ena Te a obozu imperialistycznego i an- 
AN SA $ tyimperialistycznego — faszy- 
i ZO 0... „ap istowska! klika Tito, występuje 
sn Sa ak A swych | jako najbardziej zaciekły wróg 
mocodawców amerykańskich à Ę > i 3 
Shihe . s wszystkiego, co przodujące i po 
klika Tito — Rankowicza zor- | _, r : © 

; Ę stępowe Klika ta uosabia dzi 
ganizowała kontrrewolucyjne | „a; to wszystko. co w skaza- 
spiski Rajka. Kostowa. Dzodze |, J PRA 


i innych agentów imperializmu. 
Jednakże dzięki wysokiej czuj- 
ności partii komunistycznych 1 
robotniczych. wroga agentura 
titowska w krajach demokracji 
ludowej została w pełni zdema- 
skowana; Rajkowi i Kostowo- 
wi, Gomułce i Slansky'emu nie 
udało się urzeczywistnić swych 
zbrodniczych planów. Nikczem- 
ne knowania titowskich i in- 


nym na zagładę świecie impe- 
rialistycznym jest najbardziej 
ohydne i odrażające. Titowcy 
przekształcili Belgrad w OŚro- 
dek wywiadu amerykańskiego i 
propagandy antykomunistycz- 
nej. Ambasady 1 poselstwa ju- 
gosłowiańskie, osłaniając się im- 
munitetem dyplomatycznym 

prowadzą dywersyjną. szpie- 
gowską robotę przeciwko ZSRR. 


ż ; iali . Chińskiej Republice Ludowej. 
nych agentów imperializmu za- x x A - 
EART sie B ASA fia- | Krajom demokracji ludowej. 
skiem! przeciwko  międzynarodowemu 

Ze zdecydowaną  odprawą ruchowi robotniczemu i rucho- 


spotkały się knowania belgradz- 
kiej bandy faszystów również w 
szeregach ruchu robotniczego i 
demokratycznego krajów kapi- 
talistycznych, kolonialnych i za- 
leżnych. Titowcy, jako szpiedzy 
i prowokatorzy, jako wykonaw- 
cy najnikczemniejszych poleceń 
amerykańskich pretendentów do 
panowania nad światem, zostali 
wypędzeni ze wszystkich mię- 
dzynarodowych organizacji de- 


mokratycznych. Wszyscy uczci- 
wi, wszyscy postępowi ludzie na 


świecie piętnują belgradzką ban- 
dę szpiegów i morderców. 
Chwalą ją i wynoszą pod nie- 
biosa tylko naibardziej zdekla- 


wi obrońców pokoju. 


Faszystowska szajka Tito gor- 
liwie krzewi w Jugosławii „a- 
merykański styl życia”, Wy- 
chwała bandycką politykę dra- 
pieżców imperialistycznych, sła- 
wi krwawą  soldateskę amery- 
kańską. Jednocześnie  titowcy 
usiłują ukryć przed narodem 
jugosłowiańskim prawdę o Ko- 
rei, usiłują ukryć fakt. że bar- 
barzyńcy amerykańscy pod osło- 
ną flagi ONZ stosują przeciw- 
ko ludnosci cywilnej Korei broń 
bakteriologiczną, że gestapowcy 
amerykańscy powtarzają po- 
tworne zbrodnie faszvstów hit- 
lerowskich. 


Dy misia 
rządu egipskiego 


(£) LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi z Kairu, że 
w dniu 29 czerwca rząd Hilali 


| paszy podał się do dymisji. 


Król Faruk przyjął dymisję 


jrządu i powierzył misję utwo- 


rzenia nowego gabinetu 


Nota Węgier 
do Jugosławii 
(1) BUDAPESZT (PAP). Mini- 


|sterstwo Spraw Zagranicznych 


Węgierskiej Republiki Ludowej 


M A f | skierowało 28 czerwca do posel- 
Wiadomość o bandyckim na” | p 


stwa jugosłowiańskiegb w Buda- 
peszcie notę, w której wylicza 
48 prowokacji dokonanych przez 
władze jugosłowiańskie na gra- 
nicy węgierskiej. Nota zwraca 
uwagę na 7 nowych wypadków 
granicy 


powietrzne w ostatnich dwóch 


| tygodniach. 


Rząd węgierski domaga się 
natychmiastowego 
kresu tym prowokacjom i w 
sposób stanowczy uprzedza rząd 
jugosłowiański, że poniesie on 
całą odpowiedzialność za skutki 
wynikające z systematycznych 
prowokacji granicznych. 


Propaganda titowców szkalu- 
je bohaterską klasę robotniczą 
i masy pracujące krajów Euro- 
py zachodniej — Francji, Włoch 
i Niemiec zachodnich — wal- 
czące o pokój, przeciwko poli- 
tyce wojny i faszyzmu, nędzy 
i głodu. 

Walka przeciwko  faszystow- 
skiej klice Tito — najmitom 
imperializmu, szpiegom i mor- 
dercom — jest  internacjonali- 
stycznym obowiązkiem wszy- 
stkich partii komunistycznych 
i robotniczych. Udzielanie 
wszechstronnej pomocy klasie 
robotniczej i chłopstwu pracu- 
jącemu Jugosławii, aktywnie 
walczącemu o powrót Jugosła- 
wii do obozu demokracji i so- 
cjalizmu, jest bezpośrednim 
obowiązkiem partii komuni- 
stycznych i robotniczych. 

Rezolucje Biura Informacyj- 
nego okazały wszystkim par- 
tiom komunistycznym i robot- 
niczym nieocenioną pomoe w 
walce przeciwko wrogom klasy 
robotniczej, przeciwko przenika- 
niu agentów imperializmu do 
szeregów partii. 

Partie komunistyczne i robot- 
nicze. zaostrzając ze wszech 
miar czujność rewolucyjną, za- 
pewnią jeszcze wyższy poziom 
organizacyjny i jeszcze większą 
zwartość swych szeregów, przy- 
czynią się do dalszego wzmoże- 
nia pracy ideologicznej, poli- 
tycznej i organizacyjnej, za- 
pewnią wychowanie wszystkich 
komunistów w duchu wierno- 
ści  proletariackiemu interna- 
cjonalizmowi i nieprzejednania 
wobec wszelkiego odstępstwa 
od zasad marksizmu-leninizmu. 


Prasa partii komunistycznych 
; robotniczych bezlitośnie dema- 
skuje morderców i szpiegów ti- 
towskich, stale uczy komuni- 
stów, klasę robotniczą i wszy- 
stkich ludzi pracy, w jaki spo- 
sbb rozpoznawać najbardziej 
nawet zamaskowanych wrogów. 
Jednakże ostatnio poszczególne 
pisma partii komunistycznych i 
robotniczych, m. in. również w 
niektórych krajach demokracji 
ludowej, osłabiły walkę prze- 


i ne, 


węgier- | 


położenia | 


mogą oni wybaczyć naszym ro* 
dakom, że bez wahania wyra- 
żają zgodę na powrót do Pol- 
ski Ludowej, gdzie c*eka ich 
chleb i twórcza praca dla poko” 
ju i socjalistycznego jutra oj* 
czyzny.  Wysiedlając rodaków 
na Korsykę władze policyjne 
sądzą, że zastraszą ich przez za” 
ostrzenie bezprawnych metod 1 


oddalenie perspekiywy powro” 
tu do kraju. 
Ale ta nowa prowokacja 


"kończy się haniebnym fiaskiem 
dla jej autorów. Ci, którzy nie 
ugięli się pod krwawym terro" 
rem hitlerowskim nie dadzą się 
zastraszyć prowokacyjnym me“ 
odom marionetek dołarowych, 
które tracą po prostu zdrowy 
rozsądek. W obronie wysiedlo- 
nych patriątów, w obronie praw 
wychodzctwa polskiego staje 
demokratyczne społeczeństwo 
francuskie. Naród francuski 
zdaje sobie dobrze sprawę, że 
ci, którzy stosują haniebne re* 
presje wobec patriotów i de- 
mokratów polskich to są ci sa” 
mi, którzy na rozkaz Ridgway a 
bezprawnie  uwięziłi Duclos, 
Stila za to. że na czele Komu" 
nistycznej Partii Francuskiej 
przewodzą narodowi w jego 
walce o wolność, niepodległość 
i pokój. 

Naród francuski solidaryzuje 
się z narodem polskim bo wie 
dobrze, że „niebezpieczni dla 
porządku publicznego" są nie 
ci, którzy stoją u jego boku w 
akcji o pokój i lepszą przy” 
szłość, ale właśnie ci, którzy 
znalazłszy się z łaski Trumana 
u steru rządu gorączkowo prze” 
prowadzają faszyzację Francji. 


Wzrastający opór narodu fracu* 
skiego przeciw tej haniebnej po- 


faszy” | lityce sprawi, że nie do nich na* 


leżeć będzie ostatnie słowo. 


Oświadczenie ambasadora ZSRR 


(f) MOSKWA (PAP). Jak do- 
1osi ze Sztokholmu agencja 
"ASS, premier rządu  szwedz- 
Wego, Erlander, złożył 16 czerw- 
Q br. ambasadorowi 7 SER Wy 
S:wecji, K. Rodionowowi o- 


Śviadczenie na temat rzekome”. 


go udziału urzędników ambasa- 


| dyradzieckiej w zainscenizowa- 
szwedzkie | 


przez władze 
„SPawie* Enbomąa. Władze 
szw:dzkie twierdzą, że Enbom 


A „mia przekazać tajne wiadomo- 
ZW. 


| niezależnemu* — Sirry paszy. 


ści, dotyczące obrony Szwecji, 
pew.ym przedstawicielom am- 
basajy radzieckiej w  Sztok- 
holme. 28 czerwca br. amb. Ro- 
dioncy udał się do szwedzkie- 
go Mnistra spraw zagranicz- 
nych, Undena i złożył mu na- 
stępujce oświadczenie: 

czy odpowiedzi na oświad- 
czenie złożone przez premiera 
Erlandra w związku z proce- 
sem W:toczonym przez władze 
szwedzje niejakiemu Enbo- 
mowi innym obywatelom 


ne na blecenie ministerstwa 


(f) MOSKA (PAP). — Agen- 
cja TASS dnosi z Delhi: Bar- 
barzyńskie © bombardowanie 
przez lotnicyo amerykańskie 
| elektrowni h rzece Jaluczian 
wywołało  Velkie oburzenie 
wśród opinii ublicznej Indii. 

Dziennik National Herald“ 
w artykule redakcyjnym 
stwierdza, że 'szyscy miłujący 


pokój ludzie Ptępiają bombar- 
idowanie elektywni na rzece 


A 


ciwko zgrai tito-skiej. Stałe i 
bezlitosne demarowanie wy- 
rzutków [aszystorskich z Bel- 
gradu, demaskoWnje ich anty- 
ludowej polityki terroru, ich 
dywersyjnej działiności godzą- 
cej w pokój i bzpieczeństwo 
narodów jest »bowiązkiem 
prasy partii Kortnistycznych 
i robotniczych. 


Pomimo krwawegq 
i brutalnego  przejadowania, 
naród jugosłowiańsk prowadzi 
nieustanną walkę przeciwko 
klice Tito — RankoVcza. Masy 
pracujące Jugosławiisą głębo- 
ko zainteresowane V obaleniu 
znienawidzonego, faszztowskie- 
go reżymu Tito. Wokć jugosło- 
wiańskiej klasy roboticzej — 
nosiciela chlubnych, ojowych 
tradycji narodów JugOawii — 
coraz ściślej skupiają $ w je- 
dnolitym froncie wyzWteńczym 


najbiedniejsi chłopi. re:olucyj- | 
na inteligencja, pośredre war- | 


stwy miast i wsi, wszySzkie pa- 
triotyczne siły kraju. bważną 
rolę w walce przeciwkć faszy- 
stowskiemu reżymowi ko od- 
grywa rewolucyjna  efŃgracja 
jugosłowiańska i jej pras, Pro- 
gramem walki narodu Jgosło- 
wiańskiego są historyczne rezo- 
lucje Biura  InformacCjnego 
partii komunistycznych i obot- 
niczych. 


przeciwko klice titowskiej cie- 


mięzcom imperialistycznyt w, 


trudnych warunkach konsSira- 


cji, patrioci jugosłowiańscy od- 
prolta- | 


budowują na gruncie 
riackiego internacjonalimu 
prawdziwą, marksistowsko -le- 
ninowską Komunistyczną Patję 
Jugosławii — awangardę juo- 
słowiańskiej klasy  robotnicej 
i całego ludu pracującego. Stą 
wyzwoleńczą walkę przeciw o 
znienawidzonemu reżymowi 
szystowskiemu masy pracująe 
Jugosławii ściśle wiążą z walą 
narodów całego świata o pokó, 
przeciwko amerykańsko-angie. 
skim podżegaczom wojennym. 


(„O trwały pokój, o demokra 
cję ludową!* nr 26 (190). 


"wymienianie w związku z 


| szwedzkm, uważam za koniecz- | 


terroru | 


|ezołgów 1 


{ 
W toku wyzwoleńczej vzalkı! 


x e. 

w Szwecji 
zwrócić uwagę rządu szwedz- 

kiego na następujące fakty: 
Oświadczenie premiera rządu 
szwedzkiego na temat rzekome- 
go udziału urzędników amba- 
sady radzieckiej w Sztokholmie 
w tzw. „sprawie Enboma* i 


sprawą nazwiska b. 
attache wojskowego Jegorowa, 
opierają się na fałszywych ze- 
znaniach i na zmyślonych da- 
nych, przedstawionych przez 
prokuratora, a zmierzających 
do rzucenia oszczerstw na urzę- 
dników ambasady radzieckiej w 
Szwęcji oraz do pogorszenia 
dobrosąsiedzkich stosunków 
szwedzko - radzieckich. 

Jest rzeczą samą przez się zro_ 


zumiałą, że sfabrykowane celo- | 


wo w związku z tą sprawą tzw. 
zeznania Enboma i innych a- 
gentów policji nie mogą zasłu- 
giwać na wiarę. 

Muszę także zaznaczyć, iż o 
wrogich wobec Związku Ra- 
dzieckiego celach, do jakich 
zmierza inscenizacja tzw. „spra_ 


spraw zagranicznych ZSRR! wy Enboma*, świadczy w szcze- 


Jaluczian, jako niczym nieuza- 
sadnioną prowokację. 
Bengalski dziennik postępowy 
„Swadhinata* pisze: Naród hin- 
duski — oświadcza rządowi a- 
merykańskiemu i jego przedsta- 
wicielom w Delhi, że Indie ni- 
gdy nie opowiedzą się po stro- 
nie zbrodniarzy wojennych. In- 


|die pragną pokoju i opowiadają 


się po stronie miłujących pokój 
krajów oraz popierają propozy- 
cje pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. 


Oświadczenie premiera 
Nehru 


(f) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi z Delhi agencja TASS, pre- 
mier rządu hinduskiego, Nehru, 
oświadczył w dniu 28 czerwca 
br. w parlamencie: „Rząd hin- 
duski nie popiera bynajmniej 
działań wojennych prowadze 
nych w Korei. Przeciwnie rząd 
hinduski pragnie gorąco, ażeby 
działaniom tym położony został 
kres i aby osiągnięto porozu- 
mienie w sprawie przerwania 
ognia, co doprowadzi do uregu- 
lowania różnych zagadnień 


tą; 
zastępcy | 


gólności fakt, że sprawa ta, za» 
nim jeszcze znalazła się w są- 
dzie, była wykorzystywana 
przez prasę szwedzką dla 
prowadzenia oszczerczej kampa- 
nii przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i jego przedstawi- 
cielom w Szwecji, jak również 
do organizowania wystąpień u- 
licznych przeciw ambasadzie 
radzieckiej. 

Wszystkie te fakty nie pozo- 
stają w zgodzie z oświadcze- 
|niem premiera rządu szwedz- 
|kiego na temat rzekomego dą- 
żenia tego rządu do utrzymania 
„poprawnych i przyjaznych 
stosunków ze Związkiem Ra- 
dzieckim“. 

W zwiazku z powyższym mu= 
szę odrzucić protest i oświad- 
czenie premiera Erlandera w 
sprawie konieczności poczynie- 
nia przez rząd radziecki jakichś 
kroków w celu położenia kresu 
niedozwolonej działalności u- 
rzędników ambasady  radziec- 
kiej, albowięm działalność tych 
urzędników nie daje do tego ża- 
dnych powodów. 


laród hinduski potępia prowokacyjne 
bomlnrdowania elektrowni na rzece Jaluczian 


chociaż Indie nie biorą udziału 
w wojnie koreańskiej, to mimo 
to, jako państwo należące do 
ONZ, ponoszą pośrednią odpo- 
wiedzialność za każdą akcję 
prowadzoną w imieniu ONZ, 
zwłaszcza w wypadku, jeśli te- 
go rodzaju akcja może dopro- 
wadzić do rozszerzenia konflik- 
tu, Rząd hinduski — powiedział 
Nehru — jest zaniepokojony na 
samą myśl, że przyszłość ONZ 
oraz losy pokoju lub wojny 
mogą być rozstrzygane bez od- 
powiednich konsultacji i mogą 


zależeć od decyzji dowódców 
wojskowych, którzy — co jest 
całkowicie zrozumiałe — my- 


ślą więcej o zagadnieniacr ma- 

| jących znaczenie wojskowe, niż 
o mających bardziej doniosłe 
znaczenje zagadnieniach mię- 
dzynarodowych. 


Z punktu widzenia rządu hin- 
duskiego — oświadczył w za- 
kończeniu premier Nehru 
należy rozważyć przede wszyst- 
kim sprawę utrzymania pow- 
szechnego pokoju, a jeśli cho- 
dzi o Koreę, to sprawę pomysl- 
nego zakończenia toczących się 
tam obecnie rokowań, dotyczą= 


związanych z tym problemem". | cych przerwania ognia i zawar- 


Premier Nehru stwierdził, że 


/ 


(f) PEKIN (PAP) Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 29 czerwca W Phenjanie 
donosi, że na froncie zachod- 
nim w rejonie na północny za- 
chód od Jonczhonu wojska lu- 
dowe prowadziły zaciekle walki. 
odpierając ataki nieprzyjaciel- 
skie. 

Nieprzyjaciel przy poparciu 
lotnictwa kilkakrot- 
nie atakował pozycje wojsk lu- 
dowych, wszystkie jednak ataki 


cia rozejmu. 


Walki w Korei p 


jego zostały odparte. Wojska 
nieprzyjacielskie straciły w za- 
bitych 510 żołnierzy i oficerów. 

Oddziały artylerii przeciwlot- 
niczej i specjalne oddziały strzel- 
ców  przeciwlotniczych mimo 
niesprzyjającej pogody zestrze- 
liły 3 i uszkodziły 5 samolotów 
nieprzyjacielskich. które brały 
udział w barbarzyńskim bom- 


Amerykanie ponownie przerywają 


rokowania w 


() PEKIN (PAP). — Agencja | 


Nowych Chin donosi z Panmun- 
dżon, że 27 czerwca br. prze- 
wodniczący delegacji amery- 
kańskiej gen. Harrison opuścił 
posiedzenie przedstawicieli obu 
stron prowadzących rokowania 
w sprawie rozejmu w Korei i 
oświadczył, że delegacja Stanów 
Zjednoczonych przez trzy dni 
nie będzie obecna na obradach. 


W związku z tym delegacja 
koreańsko - chińska wystoso- 
wała do władz amerykańskich 
następującą notę: 


Mimo naszych 
protestów i mimo 


stanowczych 
pragnienia 


bardowaniu i ostrzeliwaniu z 
broni pokładowej ludności cy- 
| wilnej na zapleczu. 
Panmundżen 
obrońców pokoju na całym 
świecie, aby porozumienie W 


sprawie rozejmu w Korei z0= 
stało jak najszybciej osiągnię- 
te — delegacja amerykańska 
ponownie spowodowała trzy- 
dniowa przerwę w obradach i 
w prowokacyjny sposób opuści- 
ła konferencię. Dowodzi tó, że 
delegacja amerykańska posta- 
nowiła przewlekać rokowania 
w sprawie rozejmu, przyczynia- 
jąc się tym samym do dalsze- 
go przelewu krwi w Korei. 
Władze amerykańskie będą mu- 
siały ponieść całkowitą odpo- 
wiedzialność za wszystkie kon= 
sekwencje swego postępowania, 
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Budowa wielkiego pieca „C“ w hucie „Kościuszko“ 


Brygady monterskie pracujące przy budowie wielkiźgo Pieca , 


jełu dla uczczenia 


święta 22 Lipca zo 


tażu pieca 


C“ w hucie „Kosciuszko“ pod- 
bowiazanie przyspieszenia PTAC, dzięki czemu urucho- 
mienie wielkiego pieca nastąpi jeszcze w tym roku. Na zdjęciu EC AE 


Foto CAF — Baranowski 


ABY BYĆ POMOCNYM OJCZYŹNIE... 


Na Krajowym Zjeździe korespondentów Chłopskich 


Siedzieli ciasno jeden obok 
drugiego, skupieni, zasłuchani 
Przedstawiciele potężnej armii 
korespondentów chłopskich z 
całego kraju, którą jeden z dy- 
skutujących nazwał gwardią na- 
rodu, pomocną rządowi i partii 
w budowie lepszego, szczęśliw- 
szego jutra. 


Wiek nie odgrywał tu roli. 
Byli starzy, wąsaci chłopi, pa- 
miętający dobrze dawne ponie- 
wierki, byli i młodzi. Jeden po 
drugim wchodzili na trybunę, 
dzielili się doświadczeniami ze 
swej pracy, robotą, jaką tam u 
siebie na wsi prowadzą. 


Podziw ogarniał czasem czło- 
wieka. Tak szeroki wachlarz za- 
interesowań, tak czynny udział 
w najbardziej przeróżnych dzie- 
dzinach życia, tak wielka pomoc 
w budowie nowego, w wycho- 
waniu ludzi — wszystko to moż- 
na było znaleźć w prostych. 
czasem nieporadnych, ale zaw- 
sze szczerych, płynących od ser- 


ca i celnych wypowiedziach 
dyskutantów. 

* 
Kołodziejczykowa, korespon- 


dentka „Nowej Wsi“, nie jest 
już młodą kobietą, ma 48 lat. 
Spokojnie opowiada o sobie. 


Przypomina dawną często- 
chowską wieś, 4 miesiące nauki 
w szkole, bo ,,..była jedna szko- 
ła w gminie i przyjmowano 
przeważnie chłopców. Uważano, 
że dziewczynie wystarczy, jak 
będzie umiała przeczytać lita- 
nię*. Przypomina starą ponie- 
wierkę, mówi o 50 gr. schowa- 
nych pod poduszką na cukier 
dla przyszłego, mającego się na- 
rodzić dziecka. 


Potem przyszła wolność i Ko- 
łodziejczykowa wyjechała, na- 
mówiwszy uprzednio jeszcze 34 
rodziny, na Ziemie Zachodnie 
do woj. wrocławskiego. Po wy- 
zwoleniu nauczyła się pisać, sa- 
ma zrozumiała wiele nowych 
rzeczy, stała się korespondentką. 


Jak pojmuje swą rolę? Nie 
tylko pisać. Trzeba i działać. 
Rozmawia z kobietami, bo jak 
mówi, wróg do nich jeszcze naj- 
prędzej może dotrzeć. To wia- 
śnie w dużej mierze dzięki niej 
założono spółdzielnię produk- 
cyjną Przypomina Kołodziej- 

/ czykowa, że akurat przed za- 
łożeniem spółdzielni kupili z 
mężem młodego konia. „,...Chło- 
pi mówili do nas: spółdzielnia 
na karku a wy młodego konia 
kupujecie. Kupcie takiego, żeby 
tylko przy dyszłu stał, bo wam 
w spółdzielni zabiorą. A my 
mówiliśmy: jeśli założą spółdziel 
nię to po to, żebyśmy mogli 
lepiej żyć. Honor by nam nie 
pozwolił z tak lichym koniem 
isć do spółdzielni  produkcyj- 
nej”. 


Kołodziejczykowa jest W spół- | dach przerzucić”. Agituje za 
dzielni į spółdzielcze interesy SR spółdzielniami produkcyjnymi. I ta peVhość, wiara w swe si- 
jej bardzo drogie. To ona WłaŚ- | namawia do przeprowadzenia ty były hdaj najbardziej cha- 
nie zdemaskowała pierwsze80 |się z biednych, przeludnionych rakterystyzną cechą wypowie- | 
przewodniczącego jako  Zło- |wsi górskich do wolnych gospo” dzi. 
dzieja. darstw na Ziemiach Zachodnich. A. RYSZCZUK 
2 ZE r OJ 


Na marginesie 


Ile jest wart człowi 


W kapitalistycznej Ameryce 
człowiek, życie ludzkie, to tyl- 
ko towar, którego wartość Wy- 
raża sie w ściśle określonej St- 
mie dolarów — a często _ "A - 
wet centów. I tak dla jednego 
ze „Specjalistów“ od spraw Bi- 
gieny UT. Low, wartość czło- 
wieka Sprowadza się do ceny. 
jaką można osiągnąć PO jego 


śmierci Ze „Składników Az 
micznych”: A wartość tychże 
<-ładników ` Pisze dr LOW — 


jest niewielka: nie można Za 


ne uzyskać więcej, niż 2 Cz 
tów, 
/ Ciekawe jest 
wartość przedstawi? 
rykańskiego kapitalisty 
zanim zamieni się W ' 
ki chemiczne”. 


jednak jaką 


awia dla ame- 
robotnik 


składni- 


Skromna, prosta chłopka, 
która z zahukanej niegdyś, otu- 
manionej kobiety wyrosła na 
świadomego budowniczego no- 
wej wsi. 


* 


Gąsiorowa z pow. łańcuckiego 
pracuje w Gminnej Spółdzielni. 
Jest korespondentką, często pi- 
sze. Ale nie tylko to. Mocno 
podkreśla, że korespondent musi 
także dobrze pracować tam, 
gdzie go postawili. 


Pracuje w skupie i kontrak- 
tacji, jeździ nie do tych pobli- 
skich wsi, ale najdalszych. czę- 
sto przedtem omijanych. Szcze- 
gólnie wiele uwagi poświęca lu- 
dziom, którzy mają zamiar za- 
łożyć spółdzielnię produkcyjną. 
„..Trzeba tak do tych ludzi pc- 
dejść, żeby zrozumieli, że o nich 
dbamy“. 

— Czasami mówi Gąsio- 
rowa — za późno jest pisać do 
redakcji o sprawie; która lada 
dzień się rozstrzygnie. Trzeba 
wtedy bez zwłoki załatwiać sa- 
memu na miejscu. 

I od razu przykład. Zapobie- 
gła usunięciu przez intrygi po- 
trzebnego, pożytecznego wykła- 
dowcy ze szkoły mechanicznej, 
poszła sama do Wojewódzkiego 
Komitetu partii. 

Wiele spraw uważa Gąsioro- 
wa za obowiązek korespondenta. 
I pracę, i natychmiastowe rea- 
gowanie na niesprawiedliwość. 
i dobre wychowanie dziecka. 

„..uważam, że obowiązkiem 
każdego korespondenta jest wy- 
chować dziecko w duchu socja- 
listycznym, żeby to dziecko ro- 
snąc wiedziało. co to jest so- 
cjalizm i praca społeczna“. 


%* 


„Niech żyją przodujący góra- 
le" — długo brzmi sala tym o- 
krzykiem. Jacek Michniak. gó- 
ral z  Janisza, korespondent 
„Gromady“, „Rolnika Polskie- 
go“ i Polskiego Radia z kamien- 
nym spokojem wchodzi na try- 
bunę. 


— Jestem spod Giewontu — 
z tych okolic, o których ongiś 
mawiano, że tam jest koniec 
chleba a początek wody. 

Zna go już niemal całe Pod- 
hale, przychodzą z prośbą o radę 
nawet z dalekich wsi. Jak się 
stał tak znanym? Ano poprzez 
korespondencje. przez naprawę 
dzięki nim wielu błędów, pomoc 
ludziom 

— Z początku pracą była 
ciężka mówi, ale “później 
przekonali się, że korespondent 
to jest chłop, który chce ich 
dobra i teraz podchodzą do mnie 
inaczej. 

Wiele robi Michniak. Intere- 
suje go sprawa ksiąg grunto- 
wych, sprawa hodowli. Propagu- 
je wprowadzenie lepszych ga- 
tunków krów, bo te, co SĄ 
„można wziąć za ogon i przez 


Ze statystyk urzędowych” 
wiadomo, że każdego roku 
USA w nieszczęśliwych Wy- 
badkach, spowodowanych Zł) 
mi warunkami pracy. brakiem 
bezpieczeństwa, ginie ok. 20 ty- 
sięcy ludzi, a setki tysięcy 79% 
stają okaleczone. Wobec 1E 
go niepokojącego stanu rzeć 
inny higienista qr Brunda$" 
zaleca fabrykantom į przeć” 
siębiorcom więcej dbałości = 
bezpieczeństwo pracy. Ale mie 
dlatego, że troszczy się o 
zdrowotny robotników, że m” 
šli o człowieku. Przekony** 
j cym dla niego 
jest to. że środki 
płacają się, bo przynoszą prz 


argument" 
ochronne 


Jeśli proszą, to i podanie każde- 
mu napisze. 
* 


Napiórkowskiego. korespon- 
denta „Nowej Wsi“ z Józefowa 
| mało nawet widać zza mówni- 
|ey, Młody chłopak w czerwo- 
| aym, ZMP-owskim krawacie. 


Ciężko mu jest, bo we wsi 
brużdżą kułacy. To go jednak 
nie zraża — śmiało pisze o ich 
'machlojkach. To nic, że jedna 
z kułaczek napadła na niego 
z drapakiem. Napiórkowski robi 
swoje. 

=- Tu w Warszawie — mówi 
| — spotkałem na budowie kole- 
| ge Dobrze mu. A jeszcze lepiej 
mnie się zrobiło, bo to ja go zaa- 
jtowałem, żeby rzucił parobko- 


miasta 

Niejednego już tak zaagitował. 
Napiórkowski jest jednocześnię 
zaciętym obrońcą drzew. lasu 
Serce mu się krwawi. kiedy Wt 
dzi usychające drzewka, kiedy 
ludzie bezmyślnie niszczą le. 
To on korespondencjami swymi 
spowodował, że prezydium PRN 
zajęło się drzewami nad drogą. 
że prokuratura zatrzymała tyth. 
którzy nocą wycinali  pięlny 
las. 

— Ciężko mi nieraz — koiczy 
Napiórkowski — ale walczę. Nie 
tylko dlatego, że ja. sięota 
dzięki państwu ludowemu uczę 
się W B klasie, ale 1 dlatego, że 
mam słuszność. 


* 


— Czy wystarczy týlk) napi- 


dent „Chłopskiej Drogi, Gra- 
a potem wydrukowan; chwalić 
się Przed sąsiadami? Nie, trzeba 
do końca sprawdzić, gy notat- 
ka pomogła, doprovądzić do 
końca poruszoną SPriwę. A je- 
śl nawet i nie wydpkują, ko- 
,respondencja jednak pomoże — 
to też bardzo dobrze O to wla- 
| śnie nam chodzi. 


Graczyk ma wyhagania. W 
stosunku do siebie iw stosun'cu 
do innych. Śmiało zarzuca re- 
dakcji, że artykuły fąchowe nie 
są zbyt jasne. 


< My się chcęny uczyć — 
mówi. — Był na przykład arty- 
kuf o szezepieniy puraków cu- 
krowych. Nie fpisali jednak 
dokładnie — jak tg robić nale-| 
ży. Dla chłopów piszcie do- | 
kładnie i jasną Tak, jak wy- 
magacie tego Of nas, korespon-| 
dentów. | 
j | 

| 


Wiele spraw poruszali kores- 
pondenci. Waltza o lepszą pra-| 
cę. Na wsi, y spółdzielni, w 
PGR, POM. żę słów ich biło 
jedno — więzą mocno w swą 
działalność, y jej potrzebę, wie-| 
rzą w sprayę o jaką walczą. 
Niejednemu jest ciężko jeszcze. 
niejeden Misi odpierać ataki. | 


kołajczykał „ję swe 


o zwycię- | 
Spar sa: PR E i i 


ek? 


; Podójnie brzmią zalecenia 
innego Amerykanina, niejakie. 
Nejschiitza, który w swej 
książe: „Wypadki w życiu cv- 
dzientym”*, ubolewa tylko. że 
nieszczęśliwe wypadki spowo 
dowaly dla kapitalistów stra- 
t w wysokości 600 milionów 
do'aróv. 

T tap niezależnie od tego, czy 
człowiek stał się już tylko 
„Skłądnikiem chemicznym“ 
cz” też jest pracującym z na- 
"ajeniem życia robotnikiem. 
Wźrtość jego określa się w USA 


r 


m | Wyłącznia w pieniądzach. Od 69 


ceitów wzwyż. Tylko na la- 
ką ocenę stać higienistów i sta- 


siębiorstwu 12 tysi oarów 
oszczędności Są ysi%" 
cu zatrudnionych. 


tytyków Ameryki. 
EL. 


sąć notatkę? — pyta Ktrespon-| 


czyk Z Opolszczyzny. — Napisać | 


jak się wĄzili „durniów Mi-| 


TRYBUNA LUDU 


z e > e ó i OC 1 Z 


Wieczór ku czci 
pisarza bialoruskiego 
J. Kupały 


(f) Staraniem Instytutu Pol- 
sko-Radzieckiego odbył się w 


tutu wieczór poświęcony ucz- 
czeniu 10 rocznicy śmierci wy- 
'bitnego pisarza białoruskiego 
Janki Kupały. 


„Referat o życiu i twórczości 
pisarza wygłosił K. A. Jawor- 
iski. Prelegent ukazał sylwetkę 
|pisarza, podkreślając jego umi- 
łowanie literatury polskiej, z 
którą zetknął się we wczesnej 
|młodości, nauczywszy się języ- 
(ka polskiego. 

Po odczycie odbyła się część 
| artystyczna w wykonaniu ze- 
|społu Wyższej Szkoły Piechoty 
| Wojska Polskiego. Program 
| koncertu wypełniły występy 
i chóru i orkiestry oraz recytacje 
utworów Janki Kupałv w prze- 
kładzie K. A. Jaworskiego. 


Zakończenie ziazdu 
nauczycielskich 
zespołów -chóralnych 


(£) W dnu 29 bm. zakończył 
się w Wagzawie dwudniowy 
|zjazd naudycielskich zespołów 
chóralnych, organizowany przez 
|Zarząd Głtwny Związku Nau- 
| czycielstwą Polskiego. 


W ramath zjazdu uczestnicy 
spotkali sie z ministrem Kultu- 
ry i Sztułl — Stefanem Dy- 
bowskim. 


Min. prbowski w krótkim. 
serdecznyni przemówieniu - po- 
dziękował nauczycielom 
członkom chóru za ich pracę 
nad umasowieniem kultury. Mi- 
nister złożył im także życzenia 
dalszej owocnej pracy, podkre- 
jślająę że chóry nauczycielskie. 
| które powstały z wielkiego za- 
miłowania do sztuki, mają do 
spełnienia ważną rolę. 


Warszawska rejonowa 


w skupie metali 
nieżelaznych 


| (© W pierwszej połowie roku 
bieżącego najlepsze wyniki w 
zbiórce metali nieżelaznych 


wanie u kułaka a poszedł do uzyskała Warszawska Rejonowa 


lztiornica Złomu. która pół- 
roczny plan zbiórki wykonała 
w ciągu 5 miesięcy. Na terenie 
województw: warszawskiego, 
łódzkiego i białostockiego pod- 


ległych Warszawskiej Rejono- 
wej Zbiornicy czynnych jest 
419 pomocniczych punktów 


skupu metali nieżelaznych. We 
wszystkich tych punktach skup 
metali nieżelaznych przeprowa- 


|dzony był bardzo  sprężyście. 
Np. spółdzielnia „Zbieracz' z 
| podległych jej pomocniczych 


! punktów skupu zebrała w cią- 


|gu maja 3.570 kg złomu metali 
nieżelaznych. W » Warszawie 
| najlepsze wyniki w zbiórce 


i uzyskują punkty skupu MHD. 


|nić należy pracę wydziałów 


przemysłu i handlu Prezydium 
| Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w zakresie drobnej wytwórczo- 
SCW 

przewodniczącego 
prezydium katowickiej WRN do 
spraw ekonomicznych, tow. 
Babczyk, zaskoczony patrzy na 
wysłannika naszej redakcji: 


Zastępca 


„Wiecie, towarzyszu, ja tu je- 
stem od niedawna, półtora mie- 
siąca, idźcie lepiej od razu „do 
wydziałów". Odnosi się wraże- 
nie, że tow. Babczyk nie zajął 
| się jeszcze zagadnieniami drob- 
|nej wytwórczości. A wrażenie, 
że sprawa drobnej wytwórczo- 
ści jest w katowickiej WRN mo- 
cno zaniedbana. wynosimy ne 
tylko z gabinetu tow. Babczy- 
ka. 


} 


Beztroskie biadolenie 


Kierownicy wydziałów prze- 
mysłu i handlu — tow. tow. Ia- 
socki i Sobczyk — rozkładają 
rece. Ich zdaniem aparat wy- 


blu wojewódzkim i 392 w tere- 


| nie — „nie nadaje się w ogóle 


do roboty“. Dalsza część rozmo- 
wy polega na wyłliczaniu, czego 
nie zrobiono. Analizy rynku. 
nawet. przybliżonej — powiada 
Sobczyk — nie mamy”. I... 


" 


tow. mie z 

tz tymi kadrami nie będziemy 
| mieli". 

Analiza rynku nk nieod- 

ar' dla lepszego 

zowny warunek l o 

nastawienia drobnej produkcji 


trzebami ludzi pra- 
dziale handlu w 


| i i rani- 
Katowicach ta analiza og 

cza się do comiesięcznych od- 
| praw z dystrybutorami, odpraw 


nader jałowych. 


zgodnie z pO 
cy. Ale w wy 


| w teren wyjeżdża.. Í , 
linii skupu” i jeden „Po linii 
mięsa“, Tymczasem zaopatrze- 
nie rynku w artykuły miejsco” 
wej drobnej wytwórczości moc” 
no szwankuje. Popularny W wo- 


chodliwy* używany jest naj- 
częściej dla maskowania włas- 
nej nieudolności w rozmiesz” 
czaniu i organizacji sprzedaży 
masy towarowej. Pod preteks- 
tem  „niechodliwości” następu- 
je zaniżanie planów zbytu ! 
wzajemne obarczanie się Tema- 
nentami. W kwietniu CRS za- 
kupiła w .Spólnocie Pracy" 10- 
warów tylko za niespełna * 
procent sum sprzed roku. Leżą 
np. w magazynach Spólnoty wo- 
dy kwiatowe z Gliwic, zasypki 
dla dzieci itd. W sklepach MHD 
i CRS rozprzedaje się nato- 


` 


[dniu 28 bm. w siedzibie Insty- | 


| zbiornica złomu przoduje 


działów — 103 ludzi na szcze- | 


ikó liału | 
Z 55 pracowników wydzia 
AE . 2, Jeden „PO | 


jewództwie termin „towar me” | 


— Borykamy się z trudnościa- 
mi, przyjedźcie do naszej fay 
bryki — taki sygnał otrzymali- 
śmy ostatnio od korespondenta 


go z Warszawskiej Fabryki Mo- 
tocykli. 


Po zbadaniu sprawy na miej- 
scu okazało się. że młoda fa- 
bryka, młoda zarówno pod 
względem produkcyjnym jak i 
kadrowym, po sukcesach pierw- 
szego kwartału 
nie przed wieloma trudnościami 


Szybki rozwój fabryki 


Kiedy w grudniu ubiegłego 
roku wyszły z hali głównego 
montażu tej fabryki pierwsze 
motocykle typu  SHL, załoga 
WFM patrzyła na nie z dumą 
i radością. Wprawdzie główny 
wkład pracy załogi przy pro- 
dukcji tych motocykli polezał 
zasadniczo na montażu 


z innych zakładów, niemniej je- 
dnak starzy montażowcy z da- 
wnych zakładów remontu seryj- 
nego samochodów ZST-2. obec- 
nie kadra montażowców w no- 
wopowstałej fabryce motocykli 
| — dobrze zdali swój pierwszy 
egzamin, 


Gorącym pragnieniem kiero- 
było, aby jax najprędzej zacząć 


niejszych części — do gotowych 
motocykli. 


Dynamiczny rozwój fabryki 
wskazywał zresztą na to, że za 
kiłka miesięcy Warszawska Fa- 
bryka Motocykli ruszy pełną 
parą. Narzędziownia z każdym 
dniem „stawała na nogi". tęt- 
niły pracą warsztaty remonto- 
we, gdzie przeprowadzano re- 
mont i przystosowanie do pro- 
dukcji maszyn i urządzeń. zwie- 
zionych tu z całego kraju. Uru- 
chamiano jednocześnie oddziały 
montażowe. 15 grudnia ruszył 
jeden z najważniejszych dzia- 
łów — silnikownia, 


Kwartalny plan nrodukcji za- 
kończyła załoga WFM na 4 dni 
orzed terminem. 


Słaba przepustowość 
silnikowni i narzędziowni 


W Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Motoryzacyjnego opi- 


brzmiała: .„Pokonują trudności, 
dobrze dają sobie radę.“ 


Opinia ta wytworzyła się zre- 
sztą na podstawie raportów i 
sprawozdań kierownictwa fa- 
bryki, które nie doceniło prze- 
szkód, jakie trzeba pokonać na 


produkcji. 
W wyniku tego w połowie | 
kwietnia br. fabryka stanęła 


NA NN a 


Z TAKIMI SAMYMI 


„Tak, waszym zdaniem, oce- | miast wody kwiatowe z Pozna- I 


nia, z dostaw Centrogalu. 


Poszczególne piony handlowe 
nie mają właściwego kontaktu 
z producentem. A pretensji pod 
adresem drobnej wytwórczości 
zebrałoby się niemało. Nie ma 
np. fajek, do których przyzwy- 
czajonych jest "tylu górników. 
Nie ma zbijaczy biurowych. Zbi- 
| jacze robi wprawdzie Sp. Pracy 
„Gliwice“ a zszywki do nich 
Spółdzielnia Pracy Inw. w My- 
| słowicach — tylko jedne nie pa- 
|sują do drugich. Organizacje 
| handlowe nie zgłaszają rekla- 
| macji, lekceważą Wydział Han- 
¡dlu WRN: „do WRN nie do- 


chodzimy — oni i tak nic nie 
|zrębią* — mówią w dyrekcji 
| obrotu handlowego MHD w Ka- 


| towieach. A wydział handlu nie 
|umie zaprowadzić porządku. I 
joczywiście nie daje wydziałowi 
| przemysłu żadnych  zapotrze- 
 ,bowań asortymentowych. 


| „Płanowanie dro 
| czości, 


to u nas fikcja* — de- 
|klaruje z kolei tow. Lasocki. 
|,Z tymi kadrami...“ Ten sam 
tow. Lasocki nie wyciągnął ża- 
dnych wniosków z faktu, że — 
'jak poinformował wojewódzką 
komisję utargów 26 maja dy- 
rektor handlowy „Spólnoty Pra- 
cy“ — plany produkcji spół- 
dzielczej na II kw. były tegoż 
dnia jeszcze nie gotowe! Teka 
sytuacja odbija się bezpośrednio 
|na organizacji zaopatrzenia 
rynku w produkcję  spółdziel- 
| czą. Suma rozdzielników mie- 
| sięcznych „Spólnoty Pracy“. 
związanych bezpośrednio z bie- 
żącą produkcją, nie ma nie 
wspólnego z  rozdzielnikiem 
kwartalnym W I kw. br. np. 
|suma trzech rozdzielników mie- 
sięcznych produkcji  spółdziel- 
czej,  rozprowadzanej przez 
„Spólnotę Pracy“ dla MHD w 
branży szklano ceramicznej 
równała się 7,3 procent rozdziel- 
nika kwartalnego. 


Wydz. przemysłu katowickiej 
WRN przyjmuje za dobrą mo- 
netę wszystkie „trudności su- 
rowcowe* drobnej wytwórczo- 
ści — i te faktyczne i te, które 
wynikają z nieudolności. Brak 
kieju kostnego notuje się wg. 
MRN w Katowicach, od ponad 
roku. „Trudności surowcowe“. A. 
le — jak informują nas w wy- 
dziale administracyjno sa- 
morządowym KW PZPR — ca- 
ła Dąbrowa Górnicza zawalo- 
na była w marcu zebranymi 
kośćmi, których nikt nie zabie- 
rał. Nie zorganizowano też od- 
bioru odpadków zbieranych 
przez młodzież szkolną. 


W I kw. br. zakłady metalo- 
we przemysłu terenowego w 


robotniczego tow. Kościeleckie- | 


stanęła obec- | 


goto- 
| wych już części, dostarczonych . 


wnictwa i całej załogi WFM = ' 


pełną produkcję: od najdrob-, 


nia o kierownictwie i załodze | 
WFM była na ogół zgodna i, 


drodze do uruchomienia pełnej | 


PE wytwór- | 


wobec trudności z którymi mi- 
mo niewątpliwych starań dy- 
rekcja i organizacja partyjna 


| dzić. Pod koniec kwietnia i w 


maju plan produkcji załamał 
się. 
Jedną z głównych przyczyn | 


była mała przepustowość od- 
działu silnikowni i narzędziow- 


dajności pracy załogi Dla 


|uruchomienia coraz to nowych | 


oddziałów produkcyjnych w 
| WPM potrzebni byti nowi ro- 
| botaicy Najlepszą obsadę ka- 
|drową otrzymały oddziaiv mon- 
| tażu. mimo że prace montażowe 
| przy produkcji motocykli sta- 
| nowią zaledwie około 10 pro- 
| cent. 


W narzędziowni — 
bardzo ważnym dla 
zwłaszcza w okresie „rozruchu. 
wykwalifikowanych fachowców 
było niewielu. Czołówkę stano- 
wili majster-ustawiacz masz%i. 
tow. Szuppe, majster Wróblew- 
ski, kierownik Bolesław Kędzio- 
ra oraz majster Wierzchowski, 
| który szkolił nowych ludzi. 


Brak wykwalifikowanych fa- 
chowców szczególnie silnie dał 
się odczuć w oddziale silnikow- 
ni, gdzie najważniejsza praca 
polega na obróbce mechanicz- 
nej. Przeszło 90 procent załogi 
stanowi tu młodzież, a wśród 
nich — większość po raz pierw- 
szy w życiu zetknęła się z pro- 
dukcją. 


Ambicją dyrekcji w WFM by- 
| ło wyszkolenie tych surowych 
|jeszcze chłopców i dziewcząt. 
we własnym zakresie. Od lute- 
|go br. aktyw inżynieryjno-tech- 
|niczny pod kierownictwem in- 
|żynierów Hornawskiego i Ko- 
| walskiego, zorganizował z ini- 
ciatywy dyrekcji i organizacii 
partyjnej kursy „techminimum“ 


Szkolili się nowi ludzie. Tacy 


,zowiec Jaworski, awansowany 
na brygadzistę, jak ZMP-owiec 
Drwęcki, jak Krystyna Chojec- 
ka, młoda dziewczyna, która 
choć pracuje dopiero od 3 mie- 
| sięcy, wysoko przekracza nor- 
mę po skończeniu kursu. 


Wydajność pracy 
rosła zbyt powolnie 


kowni, uczęszczająca na kursy, 
podnosiła swoje kwalifikacje. 
rosła wydajność pracy. Ale o- 
'gólna wydajność nie rosła tak 
szybko. jak tego wymagał roz- 
wój fabryki. 


Aby z tych młodych ludzi. wy. 
rośli wykwalifikowani robotni- 


krzysztoi Wolichi 


Województwie katowickim nie 
| wykonały planu. „Trudności su- 
|rowcowe*... Trzeba stwierdzić. 
lże te trudności wynikają w 
|przeważającej mierze z biuro- 
kratycznej, zaśniedziałej pracy 
aparatu zaopatrzenia Woj. Za- 
rządu Przemysłu Terenowego 
(WZPT). Nie zorganizowano se- 
lekcji odpadów w magazynach 
Centrali Złomu i Centrali Od- 
padków  Użytkowych, ograni- 
czając się do oczekiwania na to. 
co bezpośrednio nadeśle kilka 
wielkich fabryk województwa. 


Wydział przemysłu WRN nie 
|potrafił dostrzec i zanalizowac 
| braków w pracy WZPT. Jeśli 


| kierownictwo WZPT deklaruje 
w tej sytuacji w Min. Drobne- 
go Przemysłu i Rzemiosła, że 
ze „współpracy“ Z wydz. prze- 
mysłu WRN w Katowicach. jest 
„bardzo zadowolonęj, to świad- 
czy to żle a nie dobrze o pracy 
tego wydziału. Lepiej, żeby kie- 
rownictwo WZPT było „mniej 
zadowolone z tego, że nikt go 
rie kontroluje, a żeby za to 
| plan był wykonywany. 


Wydział przemysłu WRN nie 
panuje nie tylko nad drobnym 
producentem. Nie panuje nawet 
nad własnymi organami w te- 
renie. Powiatowe i miejskie Ko- 
misje Drobnej Wytworczości 
miały, według dyspozycji z paz- 
dziernika zbierać się przynaj- 
| mniej, co kwartał. Tow. Lasoc- 
ki przedstawia teczkę z proto- 
| kółami, Wynika z niej, że komi- 
sje zebrały się w 1952 roku tyl- 
ko w Gliwicach (na 30 powia- 
ltów i miast wydzielonych) — 
20 marca — przy czym protokół 
|z załączonym spisem breków a- 
sortymentowych przesłano do 
WRN dopiero 29 kwietnia. 


„Być może, że posiedzenia by- 
ły jeszcze gdzie indziej = „u: 


sprawiedliwia się“ tow. Lasoc- 
lki — ale nie mamy  protoko- 
tów...“ 


I na wszystko odpowiedz: ka- 
di 


Trudności i „trudności“ 


Trudności kadrowe istnieją 
Płynność kadr jest bardzo du- 
ża Pracownicy są niewyszko- 


leni Ale w Katowicach — gdzie 


nie wierzy się w możliwość pra- 
cy z istniejącym zespołem — 
sgkolenie jest lekceważone. 4 
godz. miesięcznie wykładów pro- 
wadzonych przez kierowników 
wydziałów, nie zastąpią szkole- 
nia fachowego. Tymczasem na 
centralnych kursach MHW i 


WFM nie potrafiły sobie pora- | 


ni. I tu trzeba dodać — na sku- | 
tek niedostatecznej jeszcze wy- | 


PEEK | produkcji, jest zbyt wolne tem- ; 


jak przodownik pracy, młodzie- | 


Rezultaty szkolenia były wi- 
doczne. Młodzież z działu silni- | 


Wanda Suchecha 


cy, trzeba było nie tylko dużo 
chęci i zapału. ktorego nie bra- 


obróbki mechanicznej i nie tyl- 
ko objęcia dużej nawet części 
| młodzieży — kursami „techmi- 
| nimum"“, Trzeba bylo przede 
| wszystkim troskliwszej opieki i 
 d0mocy na codzień. przy war- 


A tymczasem tei wykwalifi- 
kowanej kady majsierskiej za- 
równo węnarzędziowni. jak i w 
sddziate silnikowni bvło brak 
W rezultacie przeciętne wyko- 


cent, a przepustowość oddziału 
silnikowni jest niedostateczna 


Inną. również poważna przy- 
czyną, hamująca pełny rozwój 


oo uruchamiania drugiej hali 
obróbki mechanicznej pod- 
woziowni Jak dotychczas czyn- 
ne jest tutaj zaledwie 30 pro- 
cent parku maszynowego: przy 
wielu maszynach nie zmontowa_ 
no zacisków, uchwytów. czyli 
nie dano im pelnego oprzyrzą- 
' dowania, 


Żródło tego stanu rzeczy tkwi 


|w małej jeszcze operatywności | 
| narzędziowni. która nie nadąża | 


i 


| z pracą. 


| 


| Aby produkcja 
ruszyła rytmicznie 


| Załoga WFM walczy z irud- 
nościami. stara się je pokonać. 
Trzeba było widzieć. jak praco- 
wała brygada Jaworskiego w 
ciągu ostatnich dni kwietnia, 
wykonując obróbkę zbrakowa- 
nych z powodu wadliwych od- 
lewów — pokryw lewej obudo- 
wy silnika. Normalny cykl pra- 
cy przy obróbce takiej partii 
wynosi 4 dni, a brygada Jawor- 
skiego „machała“ taką partię 
przez jedną noc. 


Trzeba było widzieć, jak zało- 
ga oddziału montażu silnika 


błoński wraz z kierownikiem 
zagrożony plan oddziału w 
kwietniu przez 32 godziny nie 
chciała zejść ze stanowisk robo- 
czych. Pomagały jej brygady, 
złożone z pracowników umysło- 
wych. 


nak trzeba im pomóc. I pomoc 
ta musi przyjść z zewnątrz — 
od władz zwierzchnich — Cen- 
tralnego Zarządu i Minister- 
stwa. Dalszy bowiem rozwój 
Warszawskiej Fabryki Motocy- 
kli zależy od zlikwidowania 
„wąskich gardeł“ powstałych w 


| miosła przeszkolono zaledwie 9 
pracowników. z tego dwóch na 
| kursach jednotygodniowych. 
Funduszów na zorganizowanie 
kursów wojewódzkich w r. ub. 
lnie wykorzystano. I kadry nie 
rosna. A kierownicy >eztrosko 
biadolą. KW w Katowicach nie 
poświęcił dotąd sytuacji w obu 
wydziałach dostatecznej uwagi. 


Jest dobry przykład 


Trudności kadrowe wydzia- 
łów handlu i przemysłu poznań- 
skiej WRN są takie same jak w 
Katowicach. Obsada liczbowo i 
pod względem kwalifikacji nie 
lepsza. A przecież, gdy z towa- 
rzyszami z Poznania mówić o 
trudnościach. nie usłyszy się de- 


tymi kadrami» Poznań szkoli 
swoje kadry. Wydz. handlu np. 
w ciągu trzech miesięcy prze- 
szkolił na centralnych kursach 
we Wrocławiu 80 pracowników 
Teraz posła: dalszych 14. Do 
końca września chce przeszkolić 
wszystkich. Nie boi się, jak bo- 
ją się w Katowicach, slogano- 
wego, „kto tymczasem będzie 
robił“. I zajmuje na kursach 
we Wrocławiu 1/3 miejsc. 


Osiągnięcia poznańskie są nie- 
małe. Poznańska WRN panuje 
! nad swoim rynkiem. Wydz. han- 
dlu jest zorientowany w prze- 


biegu zbytu masy towarowej. 
Poszczególne piony "handlowe 
dzielą się nawzajem informa- 


cjami o napotykanych brakach 
i trudnościach Organizuje się 
„narady asortymentowe” z ro- 
botnikami i członkiniami Rad 
Kobiecych. Termin „towar nie- 
chodliwy* wychodzi w Pozna- 
niu z użycia. Pod wpływem 
WRN poszczególne piony han- 
dlowe przyuczają się do współ- 
pracy. „Spólnota Pracy“ zorga- 
nizowała przy 
nach wzorcownię dla użytku 
dystrybutorów i dział zleceń — 
dystrybutor zamawia towar we- 
dług wzoru i odpowiednie zlece- 
nie przesyła się do zakładu pro- 
dukcyjnego. 


Plany produkcyjne drobnej 
wytwórczości są z kwartału na 
kwartał uściślane i dostosowv- 
wane do potrzeb rynku Zw 
Branż Skórz. dał swój plan na 
II kw. w pierwszej połowie 
kwietnia — plan na III kw go- 
tów jest już w czerwcu „Spół- 
nota Pracy" zrealizowała zasa- 
dę niebrania ze spółdzielni asor- 
tymentów nieplanowanych i wy- 
brakowanych. Rozdzielniki mie- 
sięczne „Spólnoty Pracy“ zgadzi 
ją się w rezultacie z kwartal- 
nymi. 


| 

ikowało młodzieżowcom z działu 
| i 
| 


| sztacie pracy ze strony fachow- 
|eów — majstrów czy brygadzi- | 
| stów 


nanie normy wynosi tu 75 pro- | 


tow. tow. Pyrek, Rogacki, Ja- : 


tow. Szostkiem, chcąc ratować. 


Ludzie z WFM potrafią bić się, 
jo produkcję. Tym razem jed- ; 


mobilizującego, niesłusznego „zZ: 


= 


swych magazy- | 


Trudności Warszawskiej Fabryki 
Motocykli są do pokonania 


| wyniku nierównomiernego roze 
| woju poszczególnych oddziałów 
produkcyjnych i od doprowa- 
! dzenia do rytmicznej pracy 
wszystkich oddziałów. 


Trudności 
należy przezwyciężyć 


Od czego należy zacząć? 


Organizacja produkcji nowej 
fabryki i opanowanie nowego 
' procesu technologicznego nie 
i należy do łatwych zadań. ani 
dla młodego kierownictwa, ani 
dla załogi. która na cewnych 
odcinkach produkcji stawia do- 
piero pierwsze krosi, I w tym 
wstępnym zwłaszcza okresie, 
niezbędna jest wykwalifikowa= 
ina kadra techniczno-majsterska, 
której brak w WFM poważnie 
obniża wydajność pracy głów- 
iych oddziałów. 

Dłatego też trzeba, aby CZP 
Motoryzacyjnego jak najprędzej 
wyznaczył fachowców, którzy 
pomogliby kierownictwu i za- 
łodze WFM w lepszym ustawie- 
niu fabryki pod względem or- 
ganizacyjnym i kadrowym. A 
z nowych kadr inżynieryjno= 
technicznych. które obecnie po 
skończeniu studiów przejdą do 
produkcji — powinien CZP Mo_ 
toryzacyjnego przydzielić kilky 
„techników Warszawskiej Fabry- 
ce Motocykli. 


Sprawa podniesienia kwalifi- 
| kacji zawodowych robotników 
| przez stałe, systematyczne szko- 
l lenie — łącznie z roztoczeniem 
| codziennej opieki nad młodą ka- 
,drą, musi stać się jednym z pod_ 
, stawowych zadań dyrekcji 
|I WFM. Szkolenie, a w parze z 
|tym wzmocnienie kierowniczej 
| kadry techniczno-majsterskiej 
|z zewnątrz może i powinno 
i przynieść właściwe rozwiązanie, 
| Trzeba również. aby Central- 
ny Zarząd jak najszybciej. do- 
i pomógł załodze i kierownictwu 
WFM w pełnym dozbrojeniu 
fabryki i uzupełnieniu parku 
| maszynowego. zwłaszcza w od- 
dzialę obróbki  podwoziowej, 
gdzie na 87 detali obrabia się 
| dotychczas jedynie 20 detali. 


Dużą pomocą fabryce będzie 
również (zwłaszcza w okresie 
niepełnej jeszcze produkcji) — 
rozszerzony system „koopera- 
cji", czyli inaczej — dostaw a 
innych zakładów gotowych ele- 
mentów i części do montażu 


wytłoczek. 


W przezwyciężeniu tych trud- 


ności pomóc powinien również 
Komitet Warszawski PZPR, 
gdyż od ich usunięcia zależy 


*dalszy rozwój fabryki. 


ijej drabna wytwórczość i pio” 
j ny handlowe mają wielkie tru= 
, dności, nie mniejsze niż w Ka= 
towicach. Niektóre ogólnopań- 
stwowe centrale handlowe czę= 
(stokroć utrudniają pracę to- 
,warzyszom 2 Poznania. Re- 
,gulowanie spływu masy to- 
| warowej utrudnia bezpłanowa 
praca Centrali Odziezowej t 
|Tekstylnej, których poznań 
'skie biura często nie potra- 
 fią "powiedzieć, jaki towar Os 
„trzymają w danym miesiącu. 
„Niedopuszczalne są takie wye 
i skoki, jak Centrali Zełaza i Sta- 
Ili, która w powiecie konińskim 
, oświadczyła GS-om na począt= 
(ku tego miesiąca, że o ile nie 
| wezmą papiaków, nie dostaną 
gwożdzi — i zrealizowała groź- 
! bę. 

Pomimo jednak wszystkich 
| dodatkowych trudności tego ty- 
pu, i innych, © poznańskiej 
| WRN można powiedzieć, że nad 
| handlem i drobną wytwórczo- 
| ścią swego terenu panuje. Du- 
,ża w tym zasługa Komitetu 
Wojewódzkiego, w szczególności 
jego wydziału handlu. 


i Obecnie podstawowym za- 
daniem wydziałów przemysłu í 
„handlu poznańskiej WRN jest 
przeniesienie swych osiągnięć 
ze szczebla wojewódzkiego na 
szczebel powiatu. Wydz. handlu 
np., którego 15 pracowników już 


musi ożywić pracę swych od- 
działów powiatowych, często je- 
szcze martwych. To samo do- 
tyczy wydz. przemysłu. 


Tow. tow. z Poznania — wie 
ceprzew. WRN Bertold, kier. 
wydz. Tomaszewski i Kaspro= 
wicz zdają sobie sprawę z 
wagi tego zadania. I pewni są, 
że mu sprostają. „Z tymi ka- 
drami...". Z takimi samymi ka=- 
drami co w Katowicach. 


* 


Doceniając wagę, jaką posia- 
da polepszenie zaopatrzenia 
ludności pracującej w artykuły 
drobnej wytwórczości, Prezy= 
dium Rządu 7.X1.51 zleciło Mi- 
nisterstwu Drobnego Przemysłu 
i Rzemiosła opracowanie syste- 


mysłu WRN-ów za wprowadza- 
nie nowych asortymentów do 
drobhej produkcji. To polece- 
nie dotąd nie zostało wykona= 
ne. A sprawa jest pilna. Rów- 


nie pilna, jak zmiana nieżycio- 


wego systemu premiowania w 
wydziałach handlu WRN-ów, 
ustalonego przez MHW i wsku= 
tek swej niepraktyczności w 0= 
góle nie"wprowadzonego w ty“ 
cie, 


motocykli SHL, jak np. części 
toczonych do podwozi czy też 
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KADRAMI... 


Min. Przemysłu Drobnego i Rze.| Poznańska WRN, podlegająca y 
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TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Ponad 100 zawodników bierze 
kolarskim na trasie Warszawa — 
szawa Nn zdjęciu: kolarze na starcie 


udział w 3-etapowym wyścigu 
Radom. Lublin War- 


Wójcik zwycięzcą wyścigu kolarskiego CWKS 


Do II etapu kolarskiego wyścigu, (CWKS Do w czasie 5:06.75 


CWKS na trasie Lublin Warsza- 
wa (160 km) wystartowało 70 zawod- 
ników. 

Po starcie zawodnicy 
gupa. dopiero po 2 godz trójka — 
Konopka (Gwardia 1), Świercz 
(Włókniarz) i Wiśniewski CWKS D 
inicjuje ucieczkę. która się udaje 
Pozostali kolarze nie usiłują ich go- 
nić, nie zwiekszaja nawet 
tempa wyścigu (przeciętna 28 
km godz). co spowodowane hyło 
niewatpliwie zbyt cieżkim poprzed- 
nim etapem. 

Dopiero na 30 km przed Warsza- 
wą gonia uciekinierów Majakow- 
ski (Ogniwo) oraz Maiński i Leske 
(OWKES Lublin, pociagając za soba 
cała grupe z Kapiakiem na czele 
która dochodzi ich na ulicach War- 
Szawy. 

Na metę pierwszy 


jadą cała | 


słabego 


Drugie 
(CWKS II) 
5:06.36. 
Weglenda 


miejsce zajmuje Cuch 
5:06.36, 3) Nowoczek (Unia) 
4) Hadasik (CWKS N). 5) 
(Unia) | 

Druzynowo etap wygrał CWKS I 
— 15:19.53 przed Unią 15:19.54, CWKS 
II 15:19,55, Górmkiem i WKS 
(Kraków). 

W klasyfikacji indywidua!ne] 
ścig wyg!'ał Wóicik (CWKS 1) 
13:05.35 przed Wieckowskim M.| 
(CWKS II) 13:08.58, Zdunkiem | 
(Włókniarz), Kapiakiem (CWKS I) 
Weglenda (Unia), Wilczewskim (U- 
nia), Nowoczkiem (Unta) i Hada- 
sikiem (CWKS I) ; 

W klasyfikacji druzynowej zwy- 
cieżył CWKS I — 39:28.06, 2) Unia, 3) 
Włókniarz, 4) CWKS II, 5) Ogniwo. 
6) WKS (Lublin). 


wy- 


wpada Kapiak'* Wyścig ukończyło 64 zawodników 


Nowe rekordy Polski ustanowili pływacy 


Na pływalni MDK w Łodzi od- 
byty sle zawody kontrolne narodo- 
wej kadry pływackiej, przebywa- 
jące, na.obozie w Tuszynku Znaj- 
duiaca się w doskonałej formie 
Dzikówną ustanowiła nowy rekord 
Polski na dystansie 400 m st. do- 
wolnym. uzyskując czas 5:45,6 Po- 
przedni rekord należący do tej 
samej zawodniczki wynosił 5:30.2. 


Również Gremlowski zaatakował 
rekord Polski na dystansie 500 m 
st. dowolnym. Próba udała się. 


I eliminacja motocyklowych mistrzostw Polski 


71 zawodników startowało w nie- 
dziecię w Bytomiu w II elimina- 
ciach motocyklowych do mistrzostw 
Polski w kategorii wyścigowej. 


Eliminacje rozegrane zostały na 
trudnej 
ulic i zgromadziły ponad 40 tys. wi- 
dzów. 


Wyniki: (10 okrażeń — 21,6 km) 
125 ccm — Hennekx *0.16,5. 2) Urba- 
niak (CWKS) 20.32,3, 8) Bartoszek 


I liga bokserska 


w dniu 29 bm. 
było się spotkanie pięściarskie 
mistrzostwo I ẹ ligi 
miedzy Gwardia a Włókniarzem, 
które zakończyło sie zwycięstwem 
Gwardii 19:1. 

Spotkanie stało na 
ziomie. Najlepsza walkę 
Kamuda 7? Matciakov skim 

wyniki poszczege!nych wa!k 
przedstaw.a'a się następująco (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Włó: 
kniarza): 

w wadze muszej: 
misował z Kotowskim. 
koguciej Matecki uległ Muraw - 
skiemu. w wadze piórkowej Sza- 
llński po zaciętej walce przegra! 
z Tvczyńskim, w wadze lekkie) 
Olczyk wypunktowany zosMhl przez 


w Warszawie od- 


stabym po: 
stoczył 


Anielak zre- 
w wadze 


Dobre wyniki na lekkoatletycznych 


' go 


okrażeń — 43.2 km) 1) Puzio (Bu- | 
dowlani Warszawa) 36.01,1, 2) Mal- 
| kowski (Budowlani Warszawa) 


traste zamkniętego obwodu ! 
Í (Ogniwo Olsztyn) 


o | Marcinkowski 
boksersklej| W w, 
|z Pińskim został zdyskwalifikowa- 


w walce z Jadrzykiem 


i 


| 36.38.9; 350 cem — 1) Brun (Ogniwo) 


Gremlowski uzyskał doskonały czas 
6:13,0. czyli lepszy od poprzednie- 
rekordu o 13.2 sek 

Petrusiewicz uzyskał 
bry czas na 100 m st. klasycznym | 
A 1:14,2 o 0,2 sek. lepszy od Te- 
kordu Polski. Wynik ten nie bę- 
dzie uznany za rekord z powodu 
falstartu, 

Procel na dystansie 100 st 
dow. uzyskał rezultat 1:01, zaś 
Jaśkowski dystans 200 m st. grzbiet. 
przepłynął w czasie 2:39.5, 


bardzo do- | 


m 


(Kolejarz Opole) 20.40,8, 250 ccm (20 


Warszawa) 36.33,8, 2) Bukowski (U- 
nia Poznań) 37.46,7, 3) Marchliński 
38.15,38: 500 ccm 
Dabrowski (Budowlani Warsza- 
wa) 32.54,8, 2) Żymirski (Ogniwo 
Warszawa) 33.08.3. 3) Brun (Ogniwo 
Warszawa) 33.41,2. 


w w. lekkopółśredniej 
przegrał z Komudą 
Ścigała w walce 


Beka II, 


półśredniej 


W wadze lekkośredniej Na- 
przegrał nieznacznie z Wi- 
szem. w wadze średniej Ko! - 
czyńskł (Gwardia) zdobył punkty 
bez walki z powodu niestawienia 
się zawodnika Włókniarza, W w 
półciężkiej Gieraga poddał się 
Krausowi. W w. ciężkiej Jaskóła 
został zdy- 
skwalifikowany za nieczystą walkę. 
KRAKÓW. W meczu o mistrzo- | 
stwo I ligi bokserskiej CWKS zwy- 


ny. 
gajski 


iciężył Kolejarza 12:8. Najlepsze | 
walki stoczyli: Sobko z Wytykiem | 
| oraz Głonka z Bielem i Krai z 


Węgrzyniakiem, LA 


mistrzostwach Polski juniorów 


POZNAŃ. w dalszym ciągu lek- 
koallietycznych mistrzostw Polski ju 
niorów | iuniorek najlepszy wynik 


w biegu na 100 m uzyskała Las- 
kowska (Gwardia Poznań). ktora 
wynikiem 12,7 wyrównała rekord 


Polski juniorek l 
wyróżnić należy rezultat Koryckie- 


Z boisk zagranicznych 


Pływaczka czechosłowatka Mago- 
va ustanowiła nowy rekord krajo- 
wy na 40 m st. dow. w czasie 
3:44,8. d 

>s 


HELSINKI. W Helsinkach piłka- 
rze CDSA zwyciężyli reprezentację 
Finlandii 2:0 (1:0). 


* 


KILONIA. Reprezentacja piłkar- 
ska Niemiec zachodnich przegrała 
ze Szwajcarią 2% (1:1). 


at 
a 


BUDAPESZT. Reprezentacja 


Obok tego wyniku, 


l 


| 
| 


go w skoku o tyczce — 3,40 oraz 
wynik Serkiz w pchnięciu kulą — 
10.36 m 

w popołudniowej części zawodów 
Kurzawa (Budowlani Poznań) u- 
stanowił wynikiem 6.79 nowy rekord 
Polski juniorow w skoku w dał. 


Węgier po- 
5:3 (3:2). 


karzach reprezentacji 
konała Viennę (Austria) 


= 


ROTTERDAM. w Rotterdamie | 
Riankers - Koen wyrównała rekord 
świata w biegu na 80 ppł. — 11 sek. 
Blankers-Koen ustanowiła rowniez 
nowy rekord świata w biegu na 100 | 
m. uzyskując 11,4 sek. Wynik ten | 
jest lepszy od poprzedniego rekor- 
du Amerykanki Stephens o 0.1 sek. 

Na 200 m Biankers-Koen osiągnę- 
ła wynik 23,7, gorszy tylko o 0.1 


pił-| sek. od rekordu światowego Wala- 


karska Budapesztu oparta na pił-| siewiczówny. 


Xa turnieju szachowym w Międzyzdrojach 


ta) MIĘDZYZDROJE (tel. wł.) Ro- 
zegrana w soboię XIV runda przy- 
niosła przodownikowi turnieju Ba- 


lanelowi drugą porażkę, którą za- 
dał mu Szily. 

Partie Arłamowski — Milev. 
Koch — Bakonyi i Plater — Tar- 
nawski  zakonczyły się wynikiem 


nierozstrzygniętym, Pozostaie partie 
zostały pizerwane. 


x 


(m w niedzielę dogrywane były 
przerwane partie. Szabo dokładnie 
zrealizował przewagę piona w 
partii z Platerem Natamiast par- 
tig z Makarczykiem odiozył ponow- 
nie z pionem mniej 


Pytlakowski wygrał z Gawlikow- 
sxim. 

Makasczyk mimo flona mniej 
zremisował 2 Bakonytm. 


Litmanowicz zremisował z Bobo- 


Kim był Horacjusz? 


Pisaliśmy juz o włoskich pil- | :yny olimpijskiej odpowiedzia- 


karzuch zawodowych. którzy to mniej więcej jak należy | 
pod wreiekstem. że są studen | Pięciu innych wzięło Horacju: 
tam» bedą ko rżekomi ama- | sza za jednego z bohaterów fil 
torzu wystepować na  Igrzy , mów Disneya, dwóch stwier- 


skach Tera: oddamy głos w tei 

samej sprawie sportowestu pi- 

smu belgijskiemu Les Sports“ 
„Do piłkarzy powołanych 

na oboz przedolimiajski 2zwró 

cuno sie z Kkróikim pytaniem: 
„Kim był Horacjus2?" 


Pytanie proste jasne, któ 
re, wydawało się nie pow!nne 
sprawić kłopotów „studentom*” 
zwłaszcza ułoskim . 

A jednak sprawiło ono 
tanym wiele kłopotu 
pieciu kandydatów 


zapy- 
Tylko 
do dru. 


Wydawca; Komitet Centrainy Polskiej Ziednoczonej Partti Robo 
Dział partyjny 7-34 30 Djal zaglaniczny R-83-25 Dział ekonom 
Wpłaty na prenumelalę tndywidualna przyjmują w 
prenumerata zhiorowa od 5 eszemnlarzy na leden 6 


$$ 
a 


lgo kondotiera z wieków śred- 


covem, wygrał z Arłamowskim, zaś | 
partię z Kuebartem odłozył ponow- | 
nie z przewagą dwóch pionów dla | 
siebie. 

Śliwa zremisował z Szilym t prze- | 
grał z Babocovem. 

Partia Milev 
ponownie odłożona 
zycji. 

Po XIV-tu rundach stan turnieju 
jest następujący: Balanel — 10 pkt.. | 
Szabo — 8.5 pkt (1). Tarnowski — | 


Bobocov została | 
w ostrej po- | 


8.5 pkt., Milev — 8 pkf (1), Makar- | 
czyk — 7 pkt. (1), ŚSzily — 7 pkt. 
Aiłamowski, Koch i Plater — 6,5 
pkt., Bobocov — 6 pkt. (1). Pytla- 
kowski — 6 pkt., Łitmanowicz — 
55 pkt (D. Śliwa — 5.5 pkt., Ba- 
kenyi, Gawlikowski, Grynfeld — 


po 5 pkt.. IKuebart — 2 pkt. (1). ] 
we wtorek rozegrana zostanie 


KXV-ta runda. 
(L.) 


dziło z zimną krwią, że był to 


pogański bożek, inni natomiast | 


przedstawili go, jako włoskie- 


nich. jeko Casanorę średnio- 
wiecza i wreszcie. jako... konia 
wyścigowego". 

„Les Sports“ tak kończy swą 
notatkę: 


„Wydaje się. że większość 
tych studentów zniszczyła swe 
pierwsze  „swetcenki raczej na 


| 5.68 


j kadry piłkarskiej 


| karskiego 


| Pokoju 


i VIl-etapowy 


Duńska najlepszą zawodniczką drugiego dnia 
zawodów lekkoatletycznych w Krakowie 
Rekord Polski w sztafecie kobiet 4x 100 m. 


KRAKÓW (tel. wł.). T.ekkoatlet- 


|ki były bohaterkami drugiego dnia 


| eliminacji pizedolimpijskich w Kra- 
kowie. Na szczególną pochwałę 
zasłużyła Duńska. która w skoku 


w dal osiągnęła najlepszy powojen- 


ny wynik w Polsce — 5.83, dający 
jej miejsce w europeiskiej czo- 
łówce. Duńska rkxakała baidzo re- 


gularnie, staie uzyskując wyniki w 
granicach 'ainimum olimpijskiego 
Dwa skoki jej wynosiły dokładnie 
5.64 a więc zalewie o jeden cen- 
tymetr mniej, niż minimum, w 
trzecim skoku osiągnęła Duńska 
Nie bvio to jednak granicą 
jej możliwości W ostatnim skoku 
osiągnęia ona 5.83. 


ustanowiła 
skła- 


Nowy rekord Polski 
sztafeta 4x200 m, biegnąca w 
dzie Arndt. Szwajkowska, 
ka i Bocianówna, uzyskujac 1:43.8 

Oszczep. to popisowy numer Cia- 


chówny Rzuca ona bardzo re- 
gułarnie wszystkie rzuty lądowa- 
łv poza granica 40 m. Najlepszy 
wynosi: 43.63. Sądząc z formy Cia- 
chówny można przypuszczać, te 
stać ją w najbliższym czasie na 


rzut w granicach 46 m 
Spodziewano się że bieg na 80 
m meżczyzn przyniesie również re- 
welacyjne wvniki jak 1.500 m Nie- 
stety ciężki wysiłek poprzedniego 
dnia dał się we znaki Potrzebow - 
skiemu a szczególnie Lewandow 


Minnice- | 


11) 


skiemu. Potrzebowski 
1:53,0 wykazał jednak 
bra formę. 

W rzucie granatem rekord Polski 
75,16 ustanowił Dobija, ale z przy- 
czyn technicznych nie zostanie on 
uznany jako wynik rekordowy. 
Konkurencje męskie: 200 m 
Lipski 22,4, 2) Czajkowski 
22,5, Stawczyk nie'startował. 800 m: 
1) Potrzebowski — 1:53, 2) Werbliń- 
ski — 1:53,7, 3) Jackiewicz — 1:53,8. 
5.000 m: 1) Graj — 14:48,, 2) Krzysz- 
kowiak 14:54.2, 3) Lewicki 
15:04,4 400 m ppl.: 1) Puzio — 56,7, 
2) Kuśmirek 58,8. Sztafela 4x200 
m: 1) AZS 1 1339402) AZS M. 
Sztafeta 4x400 m: 1) Kadra — 3:18,1, 


osiągając 
bardzo čo- 


2) sztafela kombinowana 
Trójskok: 1) Weinberg 
2) Kowal 14.69. Skok o tyczce: 
1) Ważny 410, 2) Krzesiński 
4,00. Rzut dyskiem: 1) Chojnacki — 
43,61, 2) Andrzejczyk 41,64. 
Konkurencje kobiece: 200 m: 1) 
Szwajkowska — 235,4, 2) Minnicka — 
26.0. 3) Bocianówna 26,0. 400 m: 
1) Wróblewska — 63.7, 2) Brzózka — 
63,8. Sztafeta 4x200 m: 1) Kadra 
1:43.8 (Nowy rekord Polski), Skok 
w dal: 1) Duńska — 5,83, 2) Gbur- 
| kówna 5,34. Rzut oszczepem: 1) 
Ciachówna— 43,63, 2) Stańko — 37,41. 
Pchnięcie kula: 1) Bregulanka 
12,98, 2) Krysińska 12,83. 


3:27.8. 
14,82, 


KO) 


Słaby mecz kadry piłkarskiej mimo zwycięstwa nad FAC 3:1 


ŁÓDŹ tel. wt.) Ostatni występ 
] przed startem w 
Igrzyskach ‘Olimpijskich właściwie 
rozczaiowat. Nasi piłkarze mieli ja- 
ko przeciwnika wiedeński zespół 
FAC. należący do drużyn średniej 
klasy. a mimo zwycięstwa nad nim 
wykazali szereg wad i braków. ja- 
kich nie moga sie pozbyć od mie- 
sięcy. Zwycięstwo kadry 3:1 (1:0) 
odniesione zostało w nieprzekony- 
wajacym stylu, nad zespołem. 


ry nie dysponował żadnym warto- 


ściowym napastnikiem. a który w 
N LJ A 
Francja — Antyle 
Holenderskie 6.1 
PARYŻ (tel. wł) W Boulogne od- 
była się ostatnia próba piłkarzy 
francuskich, którzy 15 lipca spot- 
kaja się z reprezentacją Polski w 


Lahti w ramach eliminacji do pił- 


turnieju olimpijskiego. 


Francuzi mieh jako przeciwnika 


|i reprezentację Antyli Holenderskich, 


drużynę, która również startuje w 
Igrzyskach Olimpiiskich. Mecz, któ- 
ry zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem Francuzów 6:1 (3:1) 
nie zadowolił. Przeciwnicy byli bar- 
dzo słabi technicznie, nie znają za- 
sad WM ani nowoczesnego futbolu 
t nie potrafią strzelać. Bramki dla 


Francji zdobyli Oliver ! Lefebre — 
po 5. dia Antyli Holenderskich — 
Krips — 1, > 


18 najlepszych piłkarzy 
rozpoczyna 2 dniem 30. VI. ostatni 
obóz przygotowawczy przed 
zdem do Helsinek. 


Mistrzostwa 
lekkoatletyczne 
Czechosłowacji 


PRAGA. W Pradze zakończone 
zostały lekkoatletyczne mistrzostwa 
Czechosłowacji, które zgromadziły 
612 zawodników i zawodniczek. Na 
mistrzostwach ustanowiono 5 no- 
wych rekordów CSR: w biegu na 
800 m kobiet — Millerowa 2:29,4, w 
pchnięciu kulą kobiet — Komarko- 
va 13,75, w sztafecie 4 x 100 m ko- 
biet Państwowy Instytut Wy- 
chowania Fizycznego 50,6 oraz 
ta sama diużyna w sztafecie 4x200 
m w czasie 1:47,8. Sztafeta męska 
ATK 4 x 100 m ustanowiła nowy 
rekord krajowy w czasie 21,9. 

Ponadta na wyróżnienie  zasłu- 
gują następujące wyniki: 5 km Za- 


topek, 14:76,6, 10 km Zatopek — 
30:28,4, 800 m Jungwirt — 1:52,5, 
1500 m Jungwirt — 3:49,4, Kula — 
Skobla — 16,05, Oszczep — Strna- 
dek — 63,04. Rzut dyskiem kobiet 
— Novakowa — 41.75. Rzut QSszcze- 
pem kobiet — Zatopkova — 46,62, 


Rozestany w Pardubicach mara- 


ton o mistrzostwo CSR wygrał So-; 


urek (ATK) 2:37,51 godz. 


Steel zwycięża 
w Anglii 


Ian Steel, zwycięzca V Wyścigu | "włókniarz” Łódź, 


„Trybuny Ludu“, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Praya'i, 
startował ostatnio w wyścigu Wol- 
verhampton, odnosząc zdecydowane 
zwycięstwo na finiszu wobec zgro- 
madzonych na stadionie 20.000 wis 
dzów. Jako drugi przybył Ken Rus- 
sell, uzyskując czas porszy © 1:23 
od Steela. 


tó- | 


wyja- į 
VAZ | wiedeńska 


| Alszer 


Francji į 


i 


| kadry starali 


porównaniu do klasy jest 
znacznie słabszy. 

W zespole polskim w dalszym cią- 
gu widoczne sa stare wady. jak ra- 
żąca niecelność podań, słaby kon- 
takt pomocy z napadem i niecelne 
strzały Na pochwałę zasługuje kon- 
dycja. która tym razem była do- 
bra w ciagu całej gry i która po- 
zwoliła naszemu zespołowi na uzy- 
skanie wyraźnej przewagi w II cze- 
ści gry 

w meczu 


Węgrów 


z FAC trenerzy naszej 
sie przede wszystkim 
wypróbować na pozycji lewego łą- 
cznika dwóch kandydatów do repre- 
zentacji — Krasówkę i Jaśkowskie- 
go. Każdy z nich grał 45 minut 
Próba wypadła zdecydowanie lepiej 
na korzyść Krasówki. który wyka- 
zał, że jest w dość dobrej formie 
Z pozostałych zawodników dobrze 
wypadł Gedłek (miał jednak sła- 
bego przeciwnika) Cebula, Stefani- 
szyn i częściowo Trampisz, zdobyw- 
ca dwóch bramek Inni zagrali sła- 
biej Cieśhk nie wykazał ambicji 
w grze. Sobek na lewym skrzydle 
wyraźnie ustepuje Wiśniewskiemu. 
oddał zbyt wiele niecelnych 
strzałów. Obaj nasi pomocnicy 
Suszczyk i Bieniek razili niedo- 


kładnymi podaniami. 
zbyt nieczysto. 

W zespole wiedeńskim wyróżnili 
sie Ryba Smetana i Schoefer. 

Przed spotkanieńt Kierownictwo 
drużyny FAC przekazało kierow- 
nictwu drużyny polskiej list od 
Związku Wolnej Młodzieży Austriac- 
kiej z serdecznymi pozdrowieniami 
dia sportowców i młodzieży pol- 
skiej. 

Zaraz na poczatku spotkania Au- 
striacy przeprowadzają energiczny 
atak. jednak strzał Stroela przecho- 
dzi ponad poprzeczką. Polacy re- 
wanżują sie wypadami, jednak na- 
trafiaja na dobra technicznie obro- 
nę gości gdzie najlepiej gra Ryba. 


Banisz gra 


O niego rozbija się większość ata- | 


ków polskiej drużyny. n też w 
pierwszej części spotkania skutecz- 
nie pilnuje powolnego Cieślika. W 
tym okresie wyjatkowo dłabo gra 
Suszczyk. Jego podania Są niecelne, 
a szybcy Austriacy odbietają mu 
czesto piłke. Stopniowo Policy roz- 
grywaja się. Atak drużyny Austriac- 
kiej stosuje dalekie i niecene po- 
dania, z którymi sobie radza Gędłek 
i Cebula Gra toczy się przóważnie 
w polu. 


w 35 minucie gry piłkę przej- 


muje Krasówka, zmienia pozycję z 
Sobkiem, precyzyjnie centruje z le- 
wego skrzydła, bramkarz Valentin 
wyskakuje, lecz piłka mija go, a 
Trampisz głową skierowuje ją do 
siaiki. Jeszcze kilka  niecelnych 
strzałów naszych napastników i 
kończy się pierwsza połowa gry. 

Po zmianie boisk sytuacja kształ- 
tuje się zupełnie inaczej. Polacy 
zwiększają tempo. którego nie wy- 
trzymuje zupełnie FAC. Drużyna 
nasza nie schodzi z połowy boiska 
gości. Kilka doskonałych sytuacji 
podbramkowych zaprzepaszcza So- 
bek i Alszer którzy strzelają nie- 
celnie. 

W 76 macie gry Cieślik ostro 
centruje i znowu Trampisz z iden- 
tycznej pozycji strzela głową nieu- 
chronnie drugą bramkę. Napór dru- 
żyny polskiej trwa bez przerwy. W 
87 min. jeden z zawodników FAC 
broni reka na polu karnym, za 
co sedzia dyktuje rzut karny, któ- 
ry pewnie strzela Cieślik. Polacy 
prowadza 3:0. W miedzyczasie KU- 
bika na lewym skrzydle FAC zmie- 
nił Hauer, który w ostatniej minu- 
cie gry strzałem z 15 metrów zdo- 
bywa honorową bramkę dla gości. 

(5) 


ZS Spójnia — AHC (Wiedeń) 9:1 


w hokeju na trawie 


Rozegrane jna Stadionie Wojska 
Polskiega w Warszawie międzynaro- 


dowe spotkanie w hokeju na trawie | zaskakującego strzału Mayera. 


miedzy reprezentacja ZS Spójnia a 
drużyną Akademischer 
Hockey Club zakończyło się zdecy- 
dowanym zwycięstwem Spójni 9:1 
(ZA). 

W spotkaniu tym, które prowa- 
dzili sędziowie Chiavacci (Austria) 
i Zieliński (Polska), drużyny wy- 
stąpiły w następujących składach: 
AHC — Gettinger. Lippart, Nowak. 


Jenis, Traenkell, Spandel, Binder, 
Mayer, Rutiin, Ulzer, Schneider: 
Spójnia: Wojdylak. Pawlicki, Mał- 


kowiak J. Adamski A., Marzec, Ma- 
ciaszczyk. Czajka. Małkowiak M. 
Flinik J., Flinik H., Flinik A. 
Bramki zdobyli: dla AHC — Ma- 
yer — 1, dla Spójni — Flinik J. = 
5, Małkowiak M. — 2. Pawlicki — 


1, Marzec = 1. i 


f 

Na stadionie we Wrzeszczu odby- 
ły się wojewódzkie eliminacje w 
wieloboju mężczyzn i kobiet. któ- 
re wyłoniły reprezentantów woje- 
wództwa gdańskiego na Zlot w 
Warszawie. Ogółem startowało 47 
najlepszych zawodników i zawodni- 
czek z woj. gdańskiego. 

W konkurencji kobiet zwyciężyła 
Gutkowska (Budowlani) — 1870 pkt. 
Wśród mężczyzn „pierwsze miejsce 
zajął Bieńko (Kolfjarz) — 1919 pkt 


sztafetowy 0 na- 
grodę przechodnia ..Expressu Ilu- 
strowanego“ na dystansie 1X2000 
m zgromadził na starcie w Łodzi 11 
sztafet w tym 5 zamiejscowych. 


Doroczny bieg 


Wyniki: 1) WKS Wrocław 38:54.5: 
2) WKS Bydgosztż — 38:55.8; 3) 
„Kolejarz“ Gdynia — *38:20.4: 4) 


Q 
Mistrzostwa pływackie Warszawy 
juniorów i młodzików rozegrane w 


dniach 28 — 29 bm. na pływalni 
CWKS zgromadziły około 200 zawod- 
ników i zawodniczek. 


"W punktacji drużynowej zwycię- 
żył Kolejarz przed Ogniwem. Gwar- 


„a= 


Wyścig dokoła Warmii i 


jw 


Zaraz po rozpoczęciu 
striacy zdobywają 


gry 


lacy rewanżują się i już w drugej 
minucie gry Flinik J. zdobywa Wy- 
równująca bramkę. y 

Spójnia, która jest drużyną szyl- 
szą uzyskuje teraz przewagę. 7 
minucie Flinik J. egzekwuje mał; 


1u- | 


. 


Bramkarz AHC — Gettinger mimo 


prowadzenie z | dobrej gry zmuszony jest jeszcze 
ło- | czterokrotnie  kapitulować przed 
strzałami ataku polskiego. Szósta 


bramkę dla Spójni zdobywa w 53 
min. Małkowiak M. a w 2 minuty 
później ten sam zawodnik podwyż- 
sza wynik na 7:1. Przy końcu spot- 
kania Spójnia zdobywa jeszcze dwie 


róg. Piłkę dostaje Pawlicki i ostry" | bramki, w 65 min, ze strzału Marca 
strzałem zdobywa drugą bramkę dla| i w 66 min. ze strzału Flinka J. 


Spójni. Wynik do przerwy 3:1 usta=j 


la Flinik J., wykorzystując 
dośrodkowanie prawego 
wego Spńini — Czajki. 


Drużyna polska przewyższała AU- 


ładne! striaków szybkością i lepszym przy” 
skTzydło- gotowaniem kondycyjnym. Austria- 


'cy zademonstrowali dobrą technikę. 


w drugiej połowie spotkania Po- |a szczególnie precyzyjne przyjmowa 


lacy uzyskują zdecydowana 
wagę. W 36 minucie gry Flinik J. 
mija wybiegającego 
sam 


gracz po akcji całego ataku 


zdobywa w 48 min, piątą bramkę | Yaku i 


dla Spójni. 


prze- inie piłki. 


; W drużynie Spójni nai- 
epiej zagrał Środkowy napastnik 


bramkarza | inik J. oraz Adamski — w o- 
AHC i podwyższa wynik na 4:1 Ten; yy. RE 


Austriacy najsilniejsze punkty 
Lieli w doskonałym obrońcy NO- 
środkowym pomocniku 
| Baenklu. 


kilku zdaniach 


dia, Spójnia. CWKS i Budowlanymi. 
Z Wyników wyróżnić należy re- 
kord Polski młodzików na 100 m st. 
dow.. ustanowiony przez Frendle- 
ra (Ogniwo) w czasie 1:11,9. 
ŁÓDZ. W meczu żużlowym o mi- 
strzostwo Ligi Zrzeszeniowej „U- 
nja“ zwyciężyło „Ogniwo“ 32:22, 


Mecz żużląwy o mistrzostwo ligi 


miedzy Włókniarzem a Kolejarzem 
zakończyf się zwycięstwem  Włók- 


niarza 27:26. 
V 


W Gdańsku odbył się turniej pił- 
ki siatkowej i koszykowej o pu- 
char Zarządu Głównego Gwardii. W 
zawodach startowały drużyny Gwar. 
dil z Gdańska, Wrocławia. War- 
szawy, Krakowa i Łodzi. 

w siatkówce mężczyzn pierwsze 
miejsce zdobył zespół Gwardii gdań- 
skiej przed Wrocławiem 1! Warsza- 


ą. 
W koszykówce zwyciężył Kraków 
przed Łodzia. Wrocławiem i Gdań- 


skiem, w ogólnej punktacji pierw- | 


sze miejsce zdobyli 


zawodnicy i mecz żużlopy 


Y czasie turnieju odbyło się spot- 
kaje pomiędzy przebywającg na 
Wynzeżu kadrą olimpijską w ko- 
szybwce a reprezentacja Gwardii. 
SPOkanie to po ładnej grze zakoń- 
czyh się zwycięstwem kadry w sto- 
EA 70:50. 


x 

W iniu 29 bm. na kortach CWKS 
w, Wåszawie odbyły się finały gier 
|pbdwónych mężczyzn © mistrzo- 
stwo Varszawy. W spotkaniu fina- 
łowymw grze podwójnej mężczyzn 
para jniszyn, Trechciński zwy- 
dan parę Radzio, Kwiatek 15, 


Przy UMziale 13 zawodników w 
tym 72 tobiet odbyły sie w Po- 
znaniu Ołólnopolskie mistrzostwa 
gimnastydne ZS Ogniwo, W punk- 
tacji zesħłowej we wszystkich 
„klasach ZWycieżyli zawodnicy k'a- 
 kowscy. %œdynie W trzeciej klasie 
mężczyzn Ktakowianie oddali pierw- 
szeństwo znaniowi. 

W Muchący rozegrany 
o mistrzostwo 


zosta? 
ngt 


Gdańska przed Wrocławiem, Łodzią, między Gwądią a Górnikiem. Zwy- 


Krakowem 1 Warszawą, 


lciężyli górnky 28:26. 


—_ 


Nr 181 


W 


S T O _L 


PAC -Y 


Pierwsze lurnusy dzieci 


wyjechaly na 


Wczoraj z Dworca Wschod- 
niego odjechał specjalny po- 
ciąg, którym około 1.000 dzie- 
ci i młodzieży stolicy wyje- 
chało na obozy i kolonie let- 
nie do województwa szczeciń- 
skiego. Dzieci radosne i u- 
śmiechnięte przyjechały na 
dworzec autobusami i samocho- 
dami. Wiele dzieci przyjecha- 
ło z transparentami, na których 
m. in. czytamy: „Jedziemy na 
wczasy po szczęście i zdrowie”. 

Pożegnania z rodzicami od- 
były się w zakładach pracy i 
w szkołach, które organizowa- 
ły kolonie. Na dworcach ocze- 
kiwali dzieci pracownicy Or- 
bisu, delegatki Ligi Kobiet 
Oraz pracownicy kolei, któtzy 


z prawdziwą troską zajęli się 
umieszczaniem dzieci w wy- 
sodnych, pulmanowskich wa- 
gonach. 

Wczoraj także odjechały 
pierwsze turnusy dzieci do 


W Hali Mirowskiej w War- 
szawie rozpoczęły się w dniu 


29 bm. trzydniowe Stołeczne 
Eliminacje Młodzieżowych Ze- 
społów Artystycznych, które 
wyłonią najlepsze zespoły na 


Zlot Młodych Przodowników — 
budowniczych Polski Ludowej. 

O prawo wystąpienia na Zlo- 
cie ubiega się około 50 zespo- 
łów z zakładów pracy, budów. 


„Wzywam do w 
wszystkich 


Kierowca Fabryki 
dów Osobowych 


Samocho- 
na Żeraniu, 


tow. Czesław Lenczewski jeź- 
dzi samochodem ciężarowym 
„Star“  B-79288 napędzanym 


sprężor ym gazem ziemnym, 
Ostatnio, w związku ze zbli- 

żającym się Zlotem Młodych 

Przodowników, tow. Lenczew- 


ski podjął zobowiązanie, że 


kolonie lelnie 


województwa olsztyńskiego 
zielonogórskiego. 


i 


Wyjazdy dzieci na pierwszy 
turnus kolonii letnich trwać 
bedą do 3 lipca „W tym cza- 
sie wyjedzie z Warszawy po- 
nad 23 tysiące dzieci į miło- 
dzieży. Młodzi wczasowicze 
wypoczywać będą w 175 do- 
brze wyposażonych placów - 
kach kolonijnych położonych 
w najpiękniejszych okolicach 
Polski. 

W tym roku dzięki właści- 
wie przeprowadzońej akcji ue 
świadamiającej wśród rodzi- 
ców, mniej było na dworcach 
odprowadzających. Olbrzymia 
v'iększość rodziców z całym 
zaufaniem powierzyła wycha- 
wąwcom swoje pociechy już w 
Warszawie. 

Ułatwiło to znacznie prze- 
wiezienie dzieci na dworce t 
właściwe rozmieszczenie w wa- 
gonach. (KW) 


Stoleczne eliminacje młodzieżowych zespołów 
artystycznych 


szkół, urzędów i instytucji. 
Wśród nich znajdują się: ze- 
spół taneczny Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego im. 19 
Stycznia, zespół instrumentalny 
Zakładów im. Janka Krasickie- 
go we Włochach, zespół tanecz= 
ny Zakładów Graficznych 
im. Rewolucji Październikowej, 
Elektrowmi Warszawskiej oraz 
chóry szkół TPD Nr 7 1 9. 


spółzawodnictwa 
kierowców“ 


będzie zużywał 90 procent ga- 
zu i tylko 10 procent benzy= 
ny w stosunku do przebjegu 
wozu. Równocześnie z podję- 
tym zobowiązaniem, tow. Len- 
czewski wezwał do współzawod» 
nictwa wszystkich kierowców 
jeżdżących na napędzie gazo- 
wrm z okręgu warszawskiego. 
(w) 


500 kursów języka rosyjskiego 
uruchomiouych zostanie w stolicy 


Z nowym rokiem szkolnym u- 
ruchomionych zostanie w War- 
szawie około 500 kursów języka 
rosyjskiego. Kursy te prowa- 
dzone będą przez różne organi- 


zacje i instytucje. Nadzór peda- 


gogiczny nad kursami obejmie 
i wydział oświaty Prezydium 
| St.R.N, (W 


Wyjaśnienia nie zastą 


Okazuje się, że nie tylko dro- 
gi dystrybucji WSS są dziwne — 
jak pisaliśmy w nr 145 „Trybu- 
ny Ludu* z dnia 25 maja br. 
poruszając sprawę sprzedaży 
słojów do konserwowania prze- 
tworów owocowych tzw. „we- 
ków“ bez uszczelniających je 
krążków gumowych. 

Wyjaśnienia WSS też są dziw- 
ne. WSS wyjaśniła, że brak 
krążków gumowych był chwilo- 
wy i, że obecnie są one w sprze- 
daży. 


pią gumek do weków! 


-— Gdzie? — zapytujemy po- 
nownie. 

Bo w dniu 27 bm. w stoisku 
WSS nr 227 na bazarze Różyc- 
kiego. ani w sąsiednich, jak wy- 
jaśnia WSS, gumek nie było. 

Były natomiast przy stoisku 
WSS duże kolejki nabywców. 
Jedna utworzona przez kupują- 
cych. na cieszące się dużym po- 
pytem weki, a druga składająca 
się z osób zapytujących, gdzie 
krążki gumowe do weków może 


Przedłużenie terminu zapisów 


na 2-letnie studiu 


_ Kierownictwo Studium Przy- 
gotowawczego w Warszawie. 
podaje do wiadomości, że ter- 


Mazur wykazal 


że nie brak nam narybku kolarskiego 


Po raz pierwszy w historii 
naszego kolarstwa  szosowego. 
sezon rozpoczął się w tym ro- 
ku już w pierwszej połowie 
kwietnia. W IV-etapowym wy- 


ścigu eliminacyjnym przed V! 


Wyścigiem Pokoju „Trybuny 
Ludu“, „Neues Deutschland“ i 
„Rudeho Pava“ spotkała się 
cała czołówka. l2-osobowa ka- 
dra narodowa, która przebywa- 
ła ponad trzy miesiące na obo- 
zie przygotowawczym, zdała 
wówczas egzamin, zajmując w 
cgólnej klasyfikacji 12 pierw- 
szych miejsc. 

Od eliminacji wrocławskich 
upłynęło wiele tygodni. Repre- 
zentacyjna drużyna Polski mia- 
ła w tym okresie okazję dal- 
szej poprawy swego poziomu 
na trasie Warszawa—Berlin— 
Praga, ale pozostali kolarze 
nie mieli możliwości startu w 
większych imprezach. Dopie- 
ro w czerwcu rozpoczęły się 
większe zawody Po wyścigu o 
puchar „Kuriera Szezecińskie- 
go, ze skromnym zresztą 11- 
działem zawodników, przyszed! 
Wyścig dokoła 
Warmii į Mazur. 

Ocena poszczególnych 
zawodników 


Wyścig ten był przeglądem 
możliwości czołowych szosow- 
ców wszystkich zrzeszeń. Z, re- 
prezentacyjnej drużyny Polski 
zabrakło na starcie tylko nie- 
dysponowanego Hadasika 
Czwórka reprezentacyjna  (Ja- 
rcząbek nie ukończył wyścigu) 
|przewyższała wyraźnie pozosta- 
łych zawodników Rozdzielił ją 
jedynie Drążkowski, b uczest- 
nik obozu przygotowawczego 
Razem z nim nasi reprezentan- 
ci narzucali taktykę jazdy na 


l poszczególnych etapach, dykto- 


wali tempo i w rezultacie wy- 
suneli się zdecydowanie na Czo- 


boisku piłkarskim. niż na ław 
ce szkolnej". 


szystkie urzędy pocztowo- 
dres, partyjna 2 zł 25 gr, zagraniczna 8 zł. Konto PKO — Nr I- 


ło w ogólnej klasyfikacji. 9 
Wójcik, zwycięzca wyścigu, 
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już na I etapie uzyskał znacz- 
ną przewagę, kiedy prowadąąc 
wyścig ze swymi towarzyszami 
zrzeszeniowymi, Królakiem i 
Drążkowskim, oraz gwardzistą 
Klabińskim, uciekł 


3 min. przewagi. Od tej pory 


Wójcik nie walczył już o zwy- | 
'Nowoczka nie świadczy najle- 
| piej o pozostałych uczestnikach 
obozu w Wiśle i Wrocławiu. O- 


cięstwa etapowe, a zadowalał 
się na mecie miejscem w czo- 


|łówce, pilnując swych najgroż- 


niejszych konkurentów — Kró- 
laka i Drążkowskiego. Wójcik 
miał niezawodnego partnera w 
Waliszewskim, którego zada- 
niem było m. in. udzielanie mu 
pomocy w razie defektu, co na- 
stąpiło dwukrotnie na trasie 


wyścigu. kiedy to Waliszewski | 


oddał Wójcikowi swój rower, 
zostając w tyle, by reperowacć 
rower leadera. 


Taktyka drugiej pary: Królak 

Drążkowski była zupełnie 
inna. Jeden nigdy nie pozosta- 
wił drugiego na trasie w wy- 
padku defektu  Zostawał z 
nim, a następnie obaj gonili 
czołówkę. Tak było trzykrotnie 
w wyścigu. 

Wrzesiński, trzeci z drużyny 
reprezentacyjnej, .stracił wiele 
cennych minut już na I etapie 


|na skutek niedyspozygji. Odra- 


biał je w rekordowym tempie. 


zaległości. Gdyby nie fatalny I 
etap, Wrzesiński miał wszelkie 
dane, by pokrzyżować plany ko- 
larzy CWKS Wreszcie czwarty 
z zespołu reprezentacyjnego. 
gwardzista Kłabiński, nie był 
w najlepszej formie. W drugiej 
połowie wyścigu, rezygnując z 
walki z trójką CWKS-u. ogra- 
niczył się do pilnowania Wrze- 
sińskiego. aby nie stracić czwar- 
tego miejsca w ogólnej kla- 
syfikacji, i w ostatecznym Wy- 
nik' miał lepszy czas od Wrze- 
sińskiego zaledwie o 20 sekund 


Jak było z pozostałymi u- 


M 


im na 20. 
km przed metą, zdobywając ok. | 
| letniego Weglendy, który roz- 


1 


l 
I 


Dom Słowa Polskiego. 
Interwencji 8-65-23 


czestnikami długotrwałego obo- 


zu przygotowawczego do Wy- 
ścigu Pokoju? 
Waliszewski, zaabsorbowany 


rolą pomocnika Wójcika, nie 


„mógł myśleć o lepszej lokacie. 


Szóste miejsce w wyścigu 37- 


począł 17 rok startów i siódme 


baj Ślązacy górowali nad nimi 


|nie tylko formą, lecz i zdecydo- 


waną wolą zwycięstwa. 

Gabrych na przykład zdołał 
zaledwie nieznacznie Wyprze- 
dzić nowicjusza — Bugalskiego. 
Ten 20-letni kolarz warszaw- 
skiego Ogniwa, startując po raz 
pierwszy w wyścigach ogólno- 
polskich, uplasował się w Wy- 
ścigu dokoła Warmii i Mazur 
na 10 miejscu į pozostawił za 
sobą obozowiczów  Łasaka i 
Liszkiewicza oraz był zdecydo- 
wanie lepszy od takich Szosow- 
ców, jak Sałyga, Standtke, Kaz 
piak czy Świercz. 


Sukcesy młodzieży 


Co ważniejsze, Bugalski nie 
jest w tym wyścigu odosobnio- 
ny. Obok niego wyróżniają się 
równie jak on młodzi, startują- 


4 j A oA i tak dużej 
ale nic był w stanie wyrównać | KA wo ARA l 


imprezie kolarze, Trochanowski 
ze Spójni, zwycięzca III etapu 
A. Wiśniewski z krakowskiego 
Włókniarza, M. Więckowski z 
CWKS i Zdunek z Włókniarza 
Wyścig dokoła Warmii i Mazur 
udowodnił, że przy dokorze 
kandydatów na obóz przygo- 
towawczy przed  przyszłorocz- 
nym Wyścigiem Pokoju, trzeba 
obok rutynowanych  zawodni- 
ków tra* również pod uwagę 
w szerszym niż dotychczas stop- 
niu utalentowaną i mającą wie- 
le zapału młodzież. 

Przeciętna szybkość w Czasie 
wyścigu nie przekroczyła 33 km 


1 Miedziana 11 Telefony: 


ział miejski 8-71-82. Centrala: 5 
blorową (zakladowa) kierować należy do PPK „Ruch“ w Warszawie, ul. 
Warszawa, Wiejska 12 tel. 7-52- 


jna godzinę. Skbą średnią nale- 
ży tłumaczyć nie tylko złymi 
odcinkami drotj i złymi niekie- 
dy warunkami ;+tmosferycznymi 
lecz również Mzewagą czoło- 
wych zawodnikyw, którzy ob- 
jąwszy prowadzZtpje na etapach 
bynajmniej nie $jeszyli się, 7a- 
dowalając się pokdynkiem mig- 
dzy sobą na finitu. Było to do 
pewnego stopnia tunktatorstwo, 
|które nie pozwolig w pełni na. 
przeprowadzenie głębszej ana- 
lizy obecnej Watości naszej 
czołówki. 


Trochę © Sfrzęcie 


| Wyścig dokoła Wymii i Ma- 
zur jeszcze raz UWUycznił nie- 
równomierność wyksażenia W 


sprzęt poszczególnyć; zrzeszeń 
Słabiej wyposażeni w sprzęt 
kolarze mieli wiele złopotu Z 
jego uzupełnieniem w czasie 
wyścigu, co wpływał ujemnie 
na'ich wyniki. Jest ti niewąt- 


pliwa wina zrzeszeń, itóre nie 
potrafią na czas 'apewnić 
swym zawodnikom sowerów 
wyścigowych, chociaż nabycie 


jest trudne. 
Społeczeństwo woj. »lsztyń- 
skiero wykazało wielkiezajnte- 
resowanie imprezą, CZ$o do- 
wodem była duża ilość yjidzów 
na trasie, a szczególnie Wpunk- 
tach etapowych, następne po- 
moz udzielana organizattom i 
samym kolarzom, jak Tównież 
ofiarowanie wielu cennyC4 na- 
gród. . | 
Wyścig”dokoła Warmii i Wa- 
zur miał m. in na celu proja- 
gandę sportu kolarskiego W tu- 
pełnie zapomnianym pod tym 
względer województwie i Me- 
wątpliwie spełnił to zadanie. 


z 


tych rowerów nie 


z. W 


min zapisów na 2-letnie Stu- 
dium  Przygotowawcze został 
przedłużony. 

Młodzi, przodujący robotnicy 
z warszawskich zakładów pra- 
cy (zamieszkali w Warszawie) 
mogą zgłaszać się w sprawie 
informacji i zapisu do Kie- 


TEATRY 


Polski — „Ożenek — g. 19. Ka- 
meralny — nieczynny. Narodowi 
— „Las“ — g. 19. Nowy — „Uczone 
białogłowy“ — g, 19. Powszechny — 
„Rodzinka“ 19. Współczesny 
„Trzydzieści srebrników“ B 
19. Nowej Warszawy — „O grajku 
i królewnie żabie“ . 15, Saty- 
ryków — „Objeżdżalnia społeczna“ 
— g. 19.30. Ateneum — „Pociąg do 
Marsylii — goAIGN ENR nr. 4 = 
(Marszałkowska róg Rutkowskiego) 
— g- 19.30. 


KINA 


Moskwą — „Kariera w Paryżu“ — 
g.117, 19, 21. Palladium — „Strefa 
zachodnia“ — g. 17, 19, 21. Praha — 
„DS - 70 nie działa" — g. 17, 19. 
21. Śląsk — „wesoła trójka“ — %8- 
16.30, 18.30, 20,30, Atlantic — „Grze- 
sznicy bez winy“ — 8. 11, 16, 18, 20. 
Polonia — „Dziewczyna ił traktor“ 
— g. 16, 18, 20. Stolica — „Cygań- 
Ski tabor" — g. 16, 18, 20. W—Z — 


„Nędznicy'* — seria H — g. 16, 18.15 
20.30. 1 Maj — „Na granicy" — £ 
16, 18, 20. Ochota — „Mały party- 
zant: — g. 16. 18, 20. Syrena — 
„Wielki koncert" — 8g. 16, 18, 20. 
Tęcza — „Zew morza” — 8. 16, 18, 
20. Lotnik — nieczynne. 
PORANKI 


Atlaniic — „Rozmaitości — £ 1% 
ki biletów na poranki wynosi 
„35 zł, 


RADIO 


WTOREK 1 LIPCA 


Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5,05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20 00, 23,00. 

5.10 aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny, 645 Kwadrans muzyki roz- 
rywkowe,. 6.30 Pieśni Kralów de- 
mokrącji ludowej, 7.20 Muzyka roz- 
ryWkowa. 7.50 Kalendarz Radiowy, 
8.00 Muzyka baletowa. 8.30 Aud. dla 
obozów i kolonii letnich, 8.50 Przer- 
wa. 10.00 Muzyka popularna. 10.10 
Aud. da przedszkoli, 10.30 Janąaczek: 
Suita 'ortepianowa „Po zarośniętej 
ścieżte' gra J. Paleniczek, 10.55 
„Miłość' odc. opow. Jemielianowej, 
11.15 Muzyka i aktualności, 11.45 

Głos mają kobiety, 12.15 Taniec i 
iero Bi 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 


na nabyć. (wj) 
m przygotowawcze z 
rownictwa Studium — Warsza» 


wa, ul. Koszykowa 75 (Gmach 
Nowej Kreślarni) w godz. 8.30 
— 16.30 w terminie do dnia 15 
lipca br. Warunki przyjęcia 
określa się następująco: 

1. przygotowanie naukowe — 
7 kl. szk. podst.; 

2. wiek 18—26 lat; 


3. przodownictwo w pracy 
zawodowej i społecznej. 
Melodie ludowe w wyk. Ludowej 


Kapeli i Zesp. Wokalnego Rozgł. 
| Warszawskiej p.d. St. Nawrota, 13.15 
| Informacje, 13.20 Muzyka symfo- 
niczna, 13.59 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.20 Muzyka dla wszystkich, 
17.15 Skrzynka ogólna P. R. w opr. 
'T. Krzemienia, 17.30 Aud. z cyklu: 
„Notatnik czytelnika" w oprac. inż. 
M. Jeżewskiej, 17.40 Utwory forte- 
pianowe R. Statkowskiego gra F. 
Rezler, 18.00 Mikrofonem po kraju, 
18,20 Koncert orkiestry Rozgł. Warsz. 
P.R. p.d.St. Rathonia, 19.05 [Duety 
fortepianowe i organy kinowe, 19.20 


„Uczmy się języka rosyjskiego", 
19.35 Arie i pieśni Bizeta śpiewa 
Ewa Bandrowska - Turska. 20.26 


Wiadomości sportowe. 20.30 Białoru- 
skie pieśni ludowe, 20.45 Aud. dla 
wsi, 21.00 „Dwie tuny“ słucho- 
wisko Edmunda Niziurskiego, 22.16 
Muzyka. 22.30 Robert Schumann: 
Kwartet smyczkowy Nr. 2. 


| Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 7.50, 14.10, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21,00, 
23.50. 

510 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny. 6.10 Kalendarz Radiowy, 
6.15 Muzyka, 6.50 Muzyką rozryw- 
kowa, 7.20 Muzyka. 8.00 Muzyka ba- 
.letowa, 8.30 Aud. dla obozów i ko- 
lonii letnich, 8.50 Przerwa, 14.15 
Utwory Schuberta j Schumanna, 
14.30 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej P. R. p.d. A. 
Rezlera i W. Pawłowskiego. 15.10 
„Bieg na Fragala“ odc. pow. J. 
Stryjkowskiego, 15,30 Aud. dla dzie- 
ci, 16.00 Recital fortepianowy Artu- 
ra Rubinsteina, 16.20 Dziennik War- 
szawski. 16.35 Muzyka na orkiestrę 
smyczkową, 17.15 Utwory skrzypco- 
we komp. rosyjskich w wyk. Pa- 
wła Świętego, 17.45 Radiowy porad- 
nik językowy w oprac. prof. W. 
DoroszeWsSkiego, 18.00 Muzyka ludo- 
wa w wyk. Kapeli Ludowej Roz£?. 
Ślaskiej i chóru p-d. K. Stryji, 18.30 
Wszechnica Radiowa, 18,50 Tygod- 
nik młodzieży warszawskiej, 13,00 
Muzyka rozrywkowa, 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 Koncert symfo- 
niczny w wyk. Wielkiej Ork. Symf. 
“P.R. p-d- G. Fitelberga. 21.26 Wia- 
domości sportowe, 21.30 Koncert 
Chóru HRozgł. Krakowskiej P. R. 
21.45 „Znacie to? — więc poslu- 
chajcie' — aud. w oprac. i reż. Zb. 
Kopalki, 22.15 Reportaż z IV Mię- 
dzynarodowego Turnieju Szachowe- 
go w Miedzyzdrojach, 22.20 Gra Or- 
| kiestra Tan. P. R. p.d. J. Cajmera, 
23.00 Koncert orkiestry i solistów. 
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